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Dzień wczorajszy 


Pełnego obrazu tego, jaki byt 
przebieg MANIFESTACJI SO- 
LŁIDARNOŚCI CAŁEGO ŚWIA.- 
TA PRACY POLSKI, maniie- 
stacji, wyznaczonej na wczoraj 
od godz. 11 rana do godz. 12 
w poludnie zgodną decyzją Ko- 
misji Centralnej  Klasowych 
Związków Zawodowych, Unii 
pracowników umysłowych, Cen: | 
tralnego Wydziału Z. Z. Z. i Zje 
dnoczenia Zawodowego Pol- 
skiego, — dać w tej chwili je- 
szcze nie możemy, Odkładamy 
też do numerów najbliższych 
ocenę samego faktu. Zamiesz- 
czamy poniżej tylko PIERWSZE 
ZESTAWIENIE wiadomości, 


które da nas nadeszły do chwi- 
li zamknięcia numeru. Wszyst- 
kich infarmacyj, depesz, telefo- 
nów i t. d. podać nie jesteśmy 
w stanie poprostu ze względów 
technicznych. Wybieramy więc 
niektóre. 


W Warszawie 


Według otrzymanych przez nas 
dotychczas zestawień, wstrzymały 
wczoraj pracę m. in. fabryki i za- 
kłady następujące w stolicy: 

Lilpop. 

Skoda. 

Drucianka. 

Paschalski. 

Parowóz. 

Norblin (odbyła się masówka 
w jadalni). 

Handtke. 

Rosenfeld. 

Warsztaty wagonów sypi: 

WIĘ A gonów sypialnych 


Serkowski. 

Ursus (skierniewicka). 

Kijewski i Scholze. 

Huta Klimczaka, 

Franaszek, 

Twarowski. 

Syrena-Rekord (na miejscu ze- 
brano 74 zł. 60 gr. na rodziny po- 
ległych). 

Fabryka Guzików Arendarz (300 
ludzi). 

Plutos. 

Rygawar (800 ludzi). 


PRACOWNICY  UMYSŁOWI. 


Przerwa Pracy objęła 
banki prywatne, Towarzystwa u- 
bezpieczeniowe, Powszechny Za- 
kład Ubezpieczeń Wzajemnych, 
Ubezpieczalnie Społeczne. 


Przerwa pracy objęła — między 
innymi — obok banków prywat- 
nych oraz ZUS — następujące to- 
warzystwa ubezpieczeniowe: War | 
azawskie Towarzystwo Ubezpie- | 


czeń „Vita“, Krakowskie, „Przy- 
szłośč“, „Orzeł, „Przezorność'”, 
„Vesta“, „Europa“, „Port” i in.) 

Z większych instytucyj prywat- 
nych — „Standard Nobel", „Wa- 
silewski, Bronikowski i Grodzki“ 
i inne. Strajkowali pracownicy w 
szeregu sklepów kolonjalnych, m. 
in. u braci Pakulskich. 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA 
MIASTA. 


W Zakładzie Oczyszczania Mia- 
sła przerwano pracę na pełną go- 
dzinę. Protest objął wszystkich 
niemal pracowników, 

SZPITALE. 

Pracownicy szpitalni, z wyjąt- 
kiem zatrudnionych w paru mniej- 
szych, stanęli do akcji protesta- 
cyjnej, z zachowaniem niezbęd- 
nej obsłngi chorych. 

„AGRII*. 


Strajk objął wszystkich pracow- 
ników umysłowych, oraz część fi- 
zycznych „Agrilu” (reszta spowo- 
du specjalnego rozkładu zajęć nie 
mogła wziąć udzialu w akcji od- 
była masówkę). 


Uklad agłoszeń tekstowych 


GAZOWNIA. 

Na terenie Gazowni miejskiej 
spowodu wyłamania się miejsco- 
wego oddziału Z. Z. Z., akcja się 
nie udała. Należy jeszcze podkre- 
Ślić, że rolę łamistrajkowską speł 
niały też związki: „Frakcji“ 1 
Ch. D. 

cd 

Oddział VII] Związku Pracowni 
ków Komunalnych i Inst. Użytecz- 
nśoci Publicznej — pracowników 
personelu nadzorczego tramwa- 
jów i autobusów miejskich zebrał 
na pomoc rodzinom ofiar krakow- 
skich zł. 75 gr. 10. 

RZEŹNIA MIEJSKA, 

Rzeźnia miejska przerwała rów- 
nież pracę. 

ROZNOSICIELE GAZET 

Roznosiciele gazeł rano demon- 
strowali, a na masówce przyjęli 
adpowiednią rezolucję. 


> 
` 

Prawnicy firmy „Lardelli“ (AL. 
Jerozolimskie t Polna), po wysłucha- 
nin referatu delegatów, nezcili pa- 
mięć poległych przez 1 minutę e- 
szy. Następnie odbył się strajk je- 
dnogodzinny. Wybrano komitet nie- 
simia pomocy rodzinom ofiar zajść. 


.a 
a 

Pracownicy Ubazpieczałni Spo- 

łecznej przy ul. Czerniakowskiej po- 

rzucili swe zajęcia Ściśle na godz. 


SAE ZZO OZZL DIDO 


zwyczajnych 6-clo sznalta vy. Za ire$! oqłaszej Nadately nle adnawiada 


-„Już nie wstrzymacie życia fal, 


ż świat pójdzie nową drogą 


Pierwsze wrażenie 


Pokwitowania 


Dla rodzin robotników poległych 
w Krakowie. 


L. W. zł. 5. 

Pocztowiec zł. 1. 

Na zebraniu TUR w Wiełuniu 
złożono zł. 3.50. 

Od pracowników Banku „Spo- 
Jem“ zł, 17.50. 

Zebrane na Zjeździe Delegatów 
Zw. Zaw. Rob. Cukrowni w Pol- 
sce zł. 36.20. 

Władysław Ferens zł. 5. 


Dla rodziny Franciszka Barbocha, 
zmarłego w Częsiochowie 


L. W. zł. 2. 


Ostrzeżenie 


Zjawiła się w Warszawie jakaś 
nawa „agencja“ rzekomo dzien- 
nikarska pod firmą: „Codzienna 
Informacja Prasowa". Podpłsuje 
ia p. Br. Tkaczyk w charakterze 
redaktora odpowiedzialnego. 

Stwierdziliśmy parokrotnie, że 
„agencja" ta podaje „informacje“ 
alho zgoła wyssane z palca, alba 
wskazujące, że jej „redaktorzy“ 
nie arjentują się ani trochę w ata- 
sunkach, o których uważają za 
wskazane pisać. Ostrzegamy więc 
POWAŻNE pisma przed korzysta- 
niem z tego „źródła” wiadomości, 


sun! bardzo niepewnego. 


Po wprowadzeniu powszechnej Służby wojskowej 


w Austrii 


Osabno podaliśmy wiadomość a 
wprowadzeniu w  Austrji „po- 
wszechnej służby publicznej”, t. 
zn. — 'nnemi słowy — potoszech. 
nej służby wojskowej, Wrażenie 
Jugosławii, zainteresowanej bez- 
pośrednio, znajduje swój wyraz 
w treści depeszy ATE. 
Wprowadzenie powszechnej słu 

żby wojskowej w Austrji wywo- 
łało niezwykle silne wrażenie w 
jugosłowiańskich kołach politycz- 
nych. Prasa wskazuje na znacze- 
nie tego aktu, który stanowi ja- 


skrawe naruszenie traktatu poko- 
jowego, zawartego w St. Germain. 
Dziennik „Politik“ zaznacza w 
art. wstępnym, że odpowiedzial- 
ność za ten brzemiengy w skutki 
krok spada na obecnych kierowni- 
ków Rządu austrjackiego, oraz na 
te czynniki zagraniczne, które po- 
pierają obecny gabinet wiedeński. 
Państwa „Małej Ententy" nie mo- 
gą przejść do porządku dziennego 
nad jaskrawem naruszeniem trak- 
tatu w St. Germain. „Mała En- 
tenta" zajmie niewątpliwie ener- 


giczną postawę.  Półurzędowe 
„Vreme“ stwierdza, że Jugosławia 
podejmie w odpowiedzi na krok 
Austrjj akcję w ścisłem porozti- 
mieniu ze swoimi przyjaciółmi i 
sprzymierzeńcami. (PAT.). 


PIERWSZY POBÓR. 


Półoficjalna „Reichepost* dono- 
sł, że pierwszy pobór na podsta- 
wie nowej ustawy o powszechnym 
obowiązku służby dla celów pu- 
blicznych odbędzie się w paździer 
niku. (PAT.). 


Propozycje Hitlera 


Podaliśmy wczoraj w skrócie 
propozycje Hitlera, będące odpo- 
wiedzią na uchwały londyńskie 
państw lokatneńskich, a właściwie 
trzech tylko państw, Anglii, Fran- 
cji i Belgii, Włochy bowiem nie 
przyłączyły się da tych uchwał. 

Hitler odrzuca warunki londyń- 
skie, ca było wiadomo przed na- 
dejściem oficjalnej odpowiedzi i 
propozycyj hitlerowskich. Hitler 
nie godzi się ani na obsadzenie 
strefy 20-kilometrowej przez woj- 
ska angielsko-włoskie, ani na od- 
danie sprawy układu francusko- 
sowieckiego Trybunałowi Haskie- 
mu. Co do żądania londyńskiego, 
by Niemcy nie fortyfikowały Nad- 
renji w toku nowych rokowań, nie- 
wiadomo dokładnie, czy Niemcy 
godzą się na to, czy też nie. Jeden 
z punktów propozycyj hitlerow- 
skich powiada bowiem, że Rząd 
niemiecki „jest gotów zgodzić się 
na wszeikie ograniczenia pod wzlę 
dem wojskowym na niemieckiej 
zachodniej granicy na podstawie 
całkowitej wzajemności ze strony 
obu zachodnich sąsiadów“. Czy 
pod „wszelkiemi ograniczeniami 
rozumiane są tu także fortyfika- 
cje, niewiadomo. 

Oprócz negatywnej części, odpo 
wiedź Hitlera zawiera szereg pro- 
pozycyj konkretnych w liczbie 19, 
a nie 17, jak podaliśmy wczoraj. 
Niektóre z tych propozycyj są zna- 
ne z mowy Hitlera z 7-go marca. 
Inne są nowe. Zamiast warunków 
londyńskich, dotyczących strefy 
nadreńskiej, Hitler wysuwa własne 
propozycje, jak niepowiększanie 
załogi wojskowej w czasie roko- 
wań, nieprzesunięcie wojsk bliżej 
granic, powołanie komisji miesza- 
nej, któraby pilnowala przestrze- 
gania tych warunków; wszystko 
to na podstawie wzajemności ze 
strony Francji i Belgji. 

Nową jest propozycja ,by pier- 
wszy okres rokowań, któreby do- 
prowadziły da zawarcia układów 
nieagresji, trwał cztery miesiące, 
oraz propozycja powołania mię- 
dzynarodowego trybunału rozjem- 
czego, któryby czuwał nad utrzy- 
maniem nowego systemu układów. 

Najważniejsze jest pytanie, jak 
wyobraża sobie Hitler swój system 
pokoju. Otóż pod tym względem 
nowe propozycje nie wybiegają po 
za te, które Hitler „otiarował” 7-go 
marca. 

Hitler godzi się na nowe Locar- 
no zachodnie, nawet ewentualnie 
z udziałem Holandji, w środkowej 
zaś Europie i na Wschodzie wy- 
raża tylko „gotowość nawiązania 
kontaktu z państwami" Jak Au- 
sirja, Czechosłowacja, Litwa. O 
Rosji propozycje Hitlera nic nie 
mówią, ani a Polsce, co do której 
Hitler widocznie jest zdania, że 
ma wszystko czego jej potrzeba 
i że jej bezpieczeństwo u boku 
„Trzeciej” Rzeszy jest całkiem za- 
pewnione. 


* To jest centralny punkt propo- 
zycyj Hitlera i zarazem najsłab- 
szy. Takie dwustronne pakty nie- 
agresji, na wzór polsko-niemiec- 
kiego, nie dają oczywiście gwa- 
rancji bezpieczeństwa i o „euro- 
pejskim systemie bezpieczeństwa" 
jak wyrażają się propozycje, nie 
może tu być mowy. 

Niewiadomo, czy propozycje 
Hitlera mają być podstawą do ro- 
kowań, czy też ostatecznym pro- 
gramem Hitlera. 

Krótkie komentarze nasze wy- 
chodzą z założenia, że propozycje 
są szczere i że Hitler zamierza 
dochować swych przyszłych zobo- 
wiązań. Mało jednak znajdzie się 
takich państw i Rządów, które w 
to uwierzą. Wie o tem sam Hitler 
i dlatego przemawia maże pó raz 
pierwszy językiem polityka, sta- 
rając się wzbudzić zaufanie do 
swych propozycyj. Nie dość na 
tem: nazywa on przyszłe ewentu- 
alne, podpisane przez siebie trak- 
taty, Świętemi. Ale ten patos tyl- 
ko szkodzi propozycjom i wzmac- 
nia wątpliwości co do ich szczero- 
ści. Jeśli o nas chodzi, to oczywi- 
sge zgóry stwierdzamy, że nie ma 
my i nie będziemy mieli zaufania 
do słów i zobowiązań faszyzmu I 
hitleryzmu, 

Propozycje Hitlera mają jasny 
cel. Chodzi mu z jednej strony © 
podjęcie rokowań z innemi państ- 
wami, zwłaszcza z Anglją I Fran- 
cją io powrót do Ligi Narodów, 
by w ten sposób przerwać odoso- 
bnienie Niemiec w Europle i wyjść 
z ciężkiej sytuacji gospodarczej, 


* jakiej znajdują się teraz Niem- 
cy. A gdy to się uda, to Hitler wy- 
gra na czasie, dokończy montaż 
aparatu państwowego w myśl 
swych planów i systematyczne bę- 
dzie wcielał w życie swój zabor- 
czy program nacjonalistyczny. Pro 
pozycje Hitlera wyraźnie wskazują 
na dalsze etapy polityki, jak ad- 
zyskanie kolonij i oddzielenia pa- 
ktu Ligi Narodów od „podstawy” 
wersalskiej, czyli przekreślenia gra 
s państwowych, ustanowionych 
przez Traktat Wersalski. Jeżeli to 
się nie uda na drodze pokojowej, 
hitleryzm oczywiście nie zawaha 
się w chwili odpowiedniej przed 
tozpętaniem wojny. 

Poczekajmy na dalszy bieg wy- 


darzeń. Jeżeli dojdzie do rokowań 
z Hitlerem, to fakt ten sam przez 
się wywoła pewne odprężenie w 
atmosferze europejskiej, o które 
Hitlerowi obecnie bardzo chodzi i 
na co sam kładzie nacisk w swych 
propozycjach. 

Niema wszakże mowy, by na- 
wet najpomyślniejszy przebieg ro- 
kowań doprowadził do uspokoje- 
nia Europy, nie mówiąc już o u- 
trwaleniu pokoju. Europa nadal 
będzie się zbroiła w szałonem, o- 
błędnem tempie. I trwać to będzie 
dopóty, póki nie zostanie obalony 
faszyzm i póki klasy pracujące na 
gruzach faszyzmu 1 kapitalizmu nie 
ujmą w swe ręce steru rządów. 


Pierwsze odgłosy we Francji 


Rząd francuski nie zajął dotych. 
czas oficjalnego stanowiska wobec 
przedstawionych przez ambasada - 
ra von Ribhentropa w Londynie 
propozycyj niemieckich. Zostanie 
ono ustalone dopiero po doklad- 
nem rozważeniu treści udpowiedzł 
niemieckiej na posiedzeniu rady 
ministrów, które odbędzie się 
prawdopodobnie dziś 'ub_ jutro. 

W posiedzeniu tem mają wziąć 
udział ambasadorowie Francji w 
Londynie, Berlinie i Rzymie, 

© ile kola oficjalne nie wypo- 
wiedziały się dotychczas nawet 
w formie inspirowanego komuni- 
katu, o tyle prasa komentuje ob- 
Szernie treść odpowiedzi niemiec- 
kiej. Dzienniki podkreślają, że no- 
ta niemiecka nie zawiera żadnych 
istotnych ustępstw ani nawet 
symbolicznego gestu w strefie 
zdemiliłaryzowanej i dlatego jest 
równoznaczna z  adrzuceniem 
wszystkich postanowień państw 
łokarneńskich. 

Naogół można stwierdzić, że ca- 
ła prasa paryska, zarówno wiel- 
kie dzienniki informacyjne, zbliżo- 
ne do Rządu, jak i socjalistyczny 
„Popułałre", radykalny „Oeuvre“, 
a nawet opozycyjna prasa prawi- 
cowa, jest jednolita w ocenie me- 
morandum niemieckiego, które u- 
waża za odrzucenie propozycji 
londyńskiej. 

Główną troską całej prasy pa- 
ryskiej jest w dalszym ciągu kwe- 
stja, jak się będzie rozwijała re- 
akcja oOpinji angielskiej na notę 
niemiecką. Pierwsze głosy angiel- 
skle dopatrują się w memorandum 
kiflerowskiem poważnych elemen- 
tów konstruktywnych, co w Pu. 
ryżu wywołuje hardzo przykre 
wrażenie. Drugim przedmiotem 
tiepokoju jest rozwój wydarzeń w 
Europie środkowo - wschodniej. 
Wprowadzenie powszechnej służ. 
by wojskowej w Austrji i oczeki- 
wanie na krok Węgier w tej sa- 
mej sprawie, wywoluje niepokój 
tem większy, że akcja ta uważana 
jest za wstęp do wzlurzenia « 
tej części Europy. Memorandum 
stawia Niemcy obecnie na czele 
rewłzjonizmu i może zgrupować 


koło niego i pchnąć do polityki 
taktów dokonanych nietylko Au- 
strję, ale i Węgry. [PAT]. 


W Londynie 


„Times" pod tytulem „Niemiec- 
ki plan pokoju“ omawia szczegó- 
łowo propozycje niemieckie. Dzien 
nik zaznacza, że odpowiedź Nie 
miec nie zamyka drogi do dal- 
szych 1okowań, przeciwnie, stano” 
wi wyraźne w tym kierunku za- 
proszenie. 

„Morning Post" podkreśla ra- 
czej propagandowy charakter od 
pówiedzi niemieckiej, którą uwa. 
ża za niewystarczającą. 

Większość dzienników, jako je- 
dyny pozytywny moment odpo 
wiedzi niemieckiej, podkreśla ten, 
że „zostawia ona drzwi otwarte 
do dalszych rokowań" ,ATE). 


Str. 2 


Sytuacja na neie 


Zwycięstwo włoskie na Północy 


Kwestjonowane jest przez źródła abisyńskie 


Jak już podaliśmy, w rejonie je- 
ziora Asziangi, w kierunku na 
Quoram, doszło do wicikiej bitwy, 
zakańczonej— wedlug źródeł wła- 
skich — zdecydowanem zwycięs- 
twem wojsk faszystowskich. 

Jak komunikuje marsz, Badoglio, 
armja Negusa z gwardją cesarską, 
wyposażoną w wszelkiego rodzaju 
broń nowoczesną, zaatakowała po 
zycje włoskie na południe od Mal- 
Ceu. Akcja abisyńska trwała od 
gadz. 6-ej ranò do 18-ej, złożyła 
się na nig serja ataków fronto- 
wych 1 oskrzydlających, które od- 
parto, Pa południu wojska, zlożo: 
ne z oddziałów włoskich i tubyl- 
ców erytrejskich, kontratakowały, 
rozbijając przeciwnika, który col- 
nal się w nieładzie do doliny Me- 
kan, bombardowany z samolotów 
i dzial. Straty wojsk negusa bar- 
dzo ciężkie: liczbę poległych oce- 
niają na 7000 ludzi, w tem wielu 
pomocników dowództwa. Wzięto 
wielu jeńców i znaczne ilości bro- 
mi. Straty włoskie ogółem wyno- 
szą: oficerów zabitych 12, ranio. 
nych 44, żolnierzy włoskich zabi- 
tych 51, ranionych 152, tubylców 
okolo 800 zabitych į ranionych. 
Według zeznań jeńców, wojska, 
które braly udział w bitwie li- 
czyły 20.000 ludzi, a Negus oso- 
błście Kierował bitwą na lewem 
skrzydle, 

s> 

„Lavoro Fascista“ w korespon- 
dencji włosklej kwatery głównej 
podaje następujące szczegóły bi 
twy w pobliżu jeziora Asziangi: 


W środę o świcie Abisyńczycy roz- 
poczęli gwałtowny atak frontowy, 
skierowany na pozycje włoskie, 
znajdujące się po obu stronach 
drogi, wiodącej przez górskie 
przejścia Ezla ku jezioru Aszian- 
ga. Równocześnie gwardja cesar- 
ska, wsparta silnym ogniem arty- 
lerji lekkiej 1 karabinów maszy- 
nowych, przypuściła atak na oba 
skrzydla włoskie. Ataki te byly 
szczególnie gwałtowne na włos- 
kiem lewem skrzydle. Na te pozy- 
cje  Abisyńczycy nacierali bez 
przerwy z kierunku Degan. Jed- 
nak włoska artylerja i karabiny 
maszynowe oraz moździerze dzie- 
słątkowały atakujących Abisyńczy- 
ków, prowadzonych przez ofice- 
rów z dohbytemi szahlami. Około 
godz. 11-ej nieprzyjaciel, poniósł 
Szy olbrzymie straty, począł oka- 
zywać znużenie, ale wkrótce już 
około godz. 12-ej w południe ze 
zdwojoną gwałtownością przypuś- 
cil ponowne natarcie na całym 
froncie. Jednakowoż apór włoski 
nie osłabł, a dowództwo przygota- 
wywało nowe oddzialy rezerwowe, 
które miały przejść wkrótce do 
decydującego kontrataku. Natar- 
cie abisyńskie trwała aż do godz. 
14-ej, poczem  artylerja włoska 
otworzyła ogień zaporowy i Wio- 
Si ruszyli na całym froncie da 
kontrataku, 

Niebawem zajęto wzgórza, ota- 
czające dolinę Mecon, i z nowych 
pozycyj poczęto razić nieprzyja- 
ciela ogniem karabinów maszyno- 
wych. 


Grzechot karabinów na Dalekim Wschodzie 


Qdparty atak na granicy Mongolji 


Agencja Tass podaje, uzupełnia 
jąc wczorajsze wiadomości z 
Ułan-Bator, że w rejonie między 
posterunkami granicznemi Adyk- 
Dolon i Tamsyk-Bułak doszło do 
walki między wojskami japońska- 
mandżurskiemi a  moagolskiemi. 
Walka trwala cały dzień 31 ub. 
m., część nocy i zakończyła się 
nad ranem 1 kwietnia. Wojska 
mongolskie, odparłszy próby zaję- 
Cia przez Japończyków i Madżu- 
rów Tamsyk-Bulak, zdołały od- 
rzucić oddziały nieprzyjacielskie 
ku granicy i wypędzić je poza te- 
rytorjum mongolskie, zadając im 
przytem ciężkle straty. Posterunek 
Adyk-Dolon na terytorjum mon- 
golskiem, zajęty zostal spowrotem 
przez wojska mongolskie. (PAT). 

DA 


Według doniesień z Moskwy 
trwająca do późnej nocy bitwa od 
Ćziałów japońsko - mandżurskich 
z mongolskimi w okolicy posierun 
ku granicznego Adyk-Dolon oraz 


Mussolinistosuje szantaż polityczny 


Korespondent „Daily Herald“ 
w Rzyinie, de Chambrun, odjechał 
warunki Mussoliniego, 


donosi, że ambasador francuski 
do Paryża, wioząc następujące 


jako ekwiwalent współdziałania Włoch w 


akcji mocarstw zachodnich: 1) natychmiastowe uchylenie sankcyj, 2) 


wycofanie uchwały Ligi Narodów, 


pozostawienie rokowań pokojowych obu 


potępiającej napaść Włoch, 3) 
stronom walczącym — 


Włochom i Abisynji przy konsultatywnym udziale W. Brytanii i 
Francji, ale bez interwencji Ligi i bez nalegania na zasady paktu 


Ligi. 


Korespondent dodaje, że ambasador brytyjski sir Erick Drummond 


mial odbyć dłuższą 


W Rumunji 


rozmowę z Mussolinim. 


(PAT.). 


Wyrok 


W Kiszyniowie zapadł wyrok 
w sensacyjnym procesie człon- 
ków organizacji antyjaszystow- 
skiej. Sprawa toczyła się przed 
sądem wojennym przeszło 3 ty- 
gadnie. 

Główni oskarżeni: proi. wy- 
działu teologicznego (!) w Ki- 
szyniowie  Conatantinescu-lasi, 
okręgowy inspektor weteryna- 
ryjny w Resarabji dr. Brasove* 
anu, adwokatka Diner i nauczy- 
cielka Rabinowicz zostali ska- 
zani na 2% lat więzienia, grzy- 
wnę pieniężną oraz pozbawie- 
nie praw obywatelskich na 10 
lat. Nauczycielka Fajersztajn 


na 2 lata więzienia, inżynier 
Zoltur na 3 miesiące więzienia, 
zaś adwokatkę Rozenkerg i dr. 
Derewicza uniewinniono. 

Proces ten wywołał wielkie 
poruszenie wśród działaczy an- 
tylaszystowskich nietylko w 
Rumunji, ale i w innych kra- 
jach, zwłaszcza we Francji, skąd 
nadesłano do sądu szereg pro- 
testów, jak również depesz z 
wyrazami sympatji dla oskarżo- 
nych, 

Sąd przesłuchał około 250 
świadków spośród 700 wezwa- 
nych. (PAT). 


w pobliżu Tamsyk Bułak, zakoń- 
Czyła się według doniesień sowiec 
kich wyparciem wojsk japońsko- 
mandżurskich z terytorjum Mon- 
golii Zewnętrznej. Silny oddział 
mongolski ponownie zajął poste- 
runek graniczny Adyk-Dolon. Prze 
bieg walk był bardzo krwawy. Z 
abu stron brały udział w walkach 
samoloty i czołgi. Bitwa trwała 
przez caly dzień do północy. Źró- 
dło sowieckie nie podaje jednakże 
liczby zabiłych i rannych. (ATE). 
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Według wiadomości sztabu 
armji kwaniuńslęej, oddział japoń 
sko - mandżurski na granicy mon- 
golskie| został zaałakowany przez 
2 samolołów mongolskich. Apa- 
raty po 40-minutowej walce po- 
wróciły do swej bazy. Oddział ten 
został następnie zaatakowany 
przez silną grupę mongolską, któ- 
ta rozporządzała człogami i che- 


micznemi środkami walki. Straiy 
po obu stronach są znaczne. Rząd 
mandźurski wystosował ostry pra- 
test do Rządu mongolskiego. 


Premjer Hirota miał zażądać od 
gen. Uedy, przedstawiciela Ja- 
ponil w Hsin-Kingu, złożenia mu 
jaknajspleszniej sprawozdania z 
przeblegu zajść na granicy mon- 
golsko - mandżurskiej w dniu 31 
marca. Wedlug dziennika „Dzi- 
Dzi", japońskie ministerjum spr. 
zagr. otrzymało informacje o zaj- 
$ścłach ze źródeł sowieckich i dla- 
tego nłema możności zaprzeczyć 
wiadomości o wkroczeniu oddzia- 
lu japońskiego na terytorjum Mon 
golji Zewnętrznej. Dziennik pod- 
kreśla, że zbytnia dyskrecja woj- 
Bkowych władz japońskich dezor- 
leniuje dyplomację japońską 1 
slwarza w świecie wrażenie, iż 
Japonia jest napastnikiem. (PAT). 
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Tragiczny los Hauptmanna 


Nowy termin egzekucji 


Naczelnik więzienia Kimberling 
wyznaczył tymczasowo nowy ter- 
min egzekucji Hauptmanna na s0- 
kotę na godz. 1-szą. Trybunał ta- 
ski ma jednak prawa odroczyć ter 
min egzekucji do czasu ukończe- 
nia sprawy Wendela. jeżeli Wen- 
del zostanie postawiony w stan 
oskarżenia, to wówczas Kimber- 


ling zażąda odroczenia egzekucji 
poza datę wyznaczoną. Jak sły- 
chać, odciski palców Wendela nie 
odpowiadają odciskom, wykrytym 
podczas śledztwa, jak również cha 
rakter pisma Wendela nie odpa- 
wiada charakterowi pisma listów, 
wysyłanych w sprawie okupu. 
(PAT.). 


Proces Grzeszolskiego 


Mowy prokuratora 


W 15-ym dniu procesu przeciw- 
ko Grzeszolskiemu, głos zabrał, 
jak podawaliśmy, prok. Suski. Pro 
kurator po dłuższem przemówie- 
niu, żądał dla oskarżonego naj- 
wyższego wymiaru kary. Po nim 
przemawiał skolei prokurator Wie- 
wlóra. Następnie powód cywilny 
adw. Pawełek, a po nim obrońca 
Grzeszolskiego adw. Hofmokl-0- 
strowski, który w długiem przemó 
wieniu starał się dowieść, iż Grze 


i obrony 


szulski nie mógł być winny śmier- 
ci dzieci. Pa replice prokuratorów 
i obrony, przewodniczący udzielił 
Grzeszolskiemu ostatniego słowa. 

„Nie jestem winny śmierci dzie- 
ci, nie jestem winien choroby Ca- 
bajówny" — oświadcza Grzeszol- 
ski. 

Pa ostatniem słowie przewodni- 
czący ogłosił, że wyrok będzie o- 
głoszony w sobotę o 3-ej po po- 
ludniu. 


Jedna trzecia wojsk Negusa le- 
gla na polu walki, w której braly 
udział Samoloty włoskie, kosząc 
ogniem karabinów maszynowych 
szeregi Abisyńczyków. Jedynie 
dzięki zapadającej nocy udało się 
części wojsk Negusa wycofać się 
na południe. 

+ 


Specjalny korespondent Havasa 
donosi z głównej kwatery wlos- 
kiej: Trudno w tej chwili przewi- 
dzieć, jakie konsekwencje pociąg- 
nie za sobą ostatnie zwycięstwa 
włoskle. Jednak można przypusz- 
czać, iż będą one poważne, alho- 
wiem Negus dążył osobiście do 
rozgrywki. Negus znajdowal się 
w pobliżu bitwy i cały czas ob- 
serwował jej przebieg. Bitwa ta 
pod względem gwałłowności i za- 
ciekłości przeszła wszystkie do- 
tychczasowe bitwy w obecnej kam 
panji Szczególnie krwawe i za- 
ciekłe walki toczyły się na lewem 
skrzydle włoskiem. Abisyńczycy 
atakowali niezwykle gwałtownie 
Askarysów, którzy obeszii prawe 
skrzydło abisyńskie i złamali atak 
nieprzyjaciela atakiem na bagne- 
ty. Strzelcy alpejscy walczyli ró- 
wnież na białą broń, ścigając nie- 
przyjaciela aż do Saafti w pobli- 
żu rzeczki Mecan. W czasie wal- 
M samoloty włoskie zrzuciły 13 
ton _ materjałów wybuchowych. 
Według zeznań jeńców, dowódca 
gwardji carskiej zostat ciężka ran- 
ny. Wielu dowódców abisyńskich 
poległo. U baku Negusa znajdo- 
wali się Rasowie Kassa i Sejum. 


Specjalny korespondent Havasa 
donosi, że kolumna zmotoryzowa- 
na pod dowództwem Starace, któ. 
ra weszła do Gondaru, wyszła z 
Asmary 1 przebyła w cłągu 12 dni 
800 kim. Ostatnie 30 klm. żolnie- 
rze przebyli pieszo w ciągu jed- 
nego dnia. Pod Gondarem kolum- 
= zmotoryzowana spotkała się z 
inną kolumną włoską, zdążającą z 
Debarek. Negua spodziewa się, że 
rozhitki armji Rasa Imru zdołają 
zatezymać marsz Włochów na 
Gondar, lecz wycofali się oni w 
głąb rejonu w okolice jeziora Tea- 
a. 


Włosi znajdują się obecnie w 
odległości kilkunastu kilometrów 
od jeziora Tsana. 


Pisma egipskie donoszą, że we- 
dług opowiadań uciekinierów z 
północnych części Abisynji, zaję- 
tych przez wojska włoskie, lud- 
ność lubylcza zaczyna odczuwać 
głód. O ile początkowo, do czasu 
zajęcia Makalle, wymiana towa- 
rów i dostawy żywnościowe od- 
bywały się regularnie, o tyle teraz, 
z wydłużeniem linij komunikacyj- 
nych armji, wszystkie środki lo- 
komocji zmobilizowano na potrze: 
by wojenne. Większa część zare- 
kwirowanych zwierząt pociągo- 
wych została skierowana do Ery- 
trei. Ludność okupowanych tere- 
nów pozostawiona jest własnemt 
losowi. 


Główna kwatera wojsk abisyń- 
skich ogłasza komunikat o wiel- 
kiem zwycięstwie nad Włochami. 
Wedlug tego komunikatu, wojska 
abisyńskie zajęły poczwórną linję 
ortyfikacyj włoskich. Na placu 
boju legło jakoby 36-ciu oficerów 
1 700 żołnierzy włoskich oraz 2000 
tubylców, walczących po stronie 
włoskiej. Miejsca, w którem toczy- 
la się bitwa, komunikat nie po- 
daje. 
i 


iz Międzynarodowego 


Biura Pracy 


W Genewie zebrał się komitet 
ekspertów Międzynarodowego Bitt- 
ra Pracy dla zbadania sprawozdań, 
przedstawionych przez wszystkie 
rządy o wykonaniu międzynaroda. 
wych umów w sprawie warunków 
1 czasu pracy. 

Polskę reprezentuje w komite- 
cie ekspertów p. Juljan Makowski. 
Obradom komitetu, które potrwa- 
la cały tydzień, przewodniczy dy- 
rektor Międzynarodowego Biura 
Pracy, Buttler. (PRESS). 


Str. 


Anglja, Polska i bezpieczeństwo 


Przemówienie p, Edena w Iz- 
bie Gmin nie wniosło nie no- 
wego do stanowiska, zajętego i 
sformułowanego przez Rząd an- 
gielski w „Białej Księdze”. An- 
gielski minister spraw zagrani- 
aznych uz: ił i sprecyzował 
tylko główne wytyczne polityki 
angielskiej, a te wyjaśnienia po 
par i uzupełnił imieniem Rzą: 
du kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain, uważany za przy- 
szłego następcę premjera Bald- 
wina. 

Dwa są główne cele polityki 
angielskiej: bezpieczeństwo wła 
sne i bezpieczeństwa zbiorowe. 
Bezpieczeństwa własnego bro- 
ni Anglja nad Renem, Do tego 
służy Locarno zachodnie. Dla- 
tego Anglja była i chce pozo- 
stać gwarantką paktu zachod- 
niego i poszła — po zerwaniu 

przez Niemcy — na 
koncepcję paktu wzajemnej po- 
mocy, mającego objąć pięć mo- 
carstw t. j. Anglię, Francję, Bel 
gie. Włochy i Niemcy. Dlatego 
zgodziła się — aż do ukończe: 
mia pertraktacyj — na porozu- 
mienie sztabów generalnych, 
angielskiego, francuskiego, bel- 
gijskiego (i włoskiego). Ma ono 
być włączone do przyszłego pa- 
ktu wzajemnej pomocy. Przy- 
czem nie jest jasne, czy w przy” 
szłym pakcie wzajemnej pomo- 
cy będzie możliwy współudział 
niemieckiego sztabu generalne- 


Powstały jednak w opinji an- 
gielskiej obawy, że porozumie- 
nie sztabów, angielskiego i fran 
onskiego, mogłoby wplątać An- 
glię w konflikt zbrojny, nie 
objęty gwarancją angielską i w 
którym Anglja nie jest bezpo- 
średnio zainteresowana. To zna 
czy, że poprzez sztab francuski 
Anglja mogłaby być wciągnięta 
w ewentualny konflikt zbrojny 
Francji z tytułu jej zobowiązań 
sojuszniczych. „Rząd jast tego 
zdania — oświadczył p. Eden— 
że to nie powirmo nastąpić. 
iTrwamy przy naszych zobowią- 
zaniach, wynikających z paktu 
Ligi Narodów, ale z wyjątkiem 
zobowiązań, dotyczących tery- 
torjum objętego paktem reń- 
skim, nie dadamy do nich anl 
loty”, 

Jest to najwyraźniejsze po- 
twierdzenie podziału Europy na 
część zachodnią, która pozostaje 
nadal objęta przez gwarancję 
angielską, i na resztę Europy, 
wobec której Anglja uznaje 
tylko takie obowiazki, jakie 
spadają na każdego członka Li- 
gi Narodów. Z tego drugiego 
tytułu dąży polityka angielska 
— jak zapewnił p. Eden — do 
bezpieczeństwa zbiorowego i 
do stałej pacyfikacji Europy. 

Ze strony opozycyjnej a 
zwłaszcza z ław partji robotti- 
czej, wytknięto Rządowi, że nie 
dość, raźnie występuje w a- 
bronie bezpieczeństwa zbioro- 
wego. W. Brytanja — oświad- 
czył p. Dalton, b. wiceminister 
spraw zagranicznych w Rządzie 
labourzystów — powinna jasno 
dać do zrozumienia, iż nigdy 
Niemcom nie pozwoli zaatako- 
wać Polski, Czechosłowacji, Au. 
strji lub Rosji Gdyhy W. Bry- 
tanja otwarcie mówiła w Euro- 
pie, to europejskie wojny hyły- 
by wykluczone, 

W odpowiedzi na zarzuty 
mówców opozycyjnych zabrał 
głos kanclerz skarbu, Neville 
Chamberlain, oświadczając imie 


„Nowa Wieś“ 


az” (marcowy) numer „Nowej 
Wi" przynosi szereg aiekawych re- 
portazy wiejnkich, nadusłanych w 
awiącku z konkursem, ogłoszonym 
praog redakcją, W artyknie wstęp- 
"PR M. Czuchnowski omawia azero- 
Be artystyczne i społaczna zadania li- 
AST, chłopakiej, nawolująa m. in. 
o ferslego i braterakiego współdziu» 
£ pisarzami proletarjatu miej- 
Mego. Krytyczne uwagi na temat 
Sse programu Stron. Laulowego 
BE interomująco Józek z Nawiśla 
tem w numerze: dokończenie 
nowań H. Rrahelskiej p. t. „Życie 
Tereski", „Iskry Reportera“, „Ko- 
yć a" itd, Wydawnictwo za- 
slüguja calkowicie na poparcie orga- 
nsżacyj robotniczych. Adres: P. Jor- 
danów, wies Naprawn. Wyd. „Nowa 
Włeś', hd 


niem Rządu, że zasada bezpie- 
czeństwa zbiorowego jest za- 
wsze podstawą polityki angiel- 
skiej. Celem ochrony życiowych 
interesów angielskich — pod- 
kreślił kanclerz skarbu — pod- 
pisaliśmy (zachodni) pakt lo- 
karneński i nie jesteśmy obec- 
nie skłonni wziąć udziału w żad 
nym pakcie tego samegu rodza- 
ju, któryby na nas nakładał po- 
dobne zohowiązania we wschod- 
niej Europie. „Jeżeli nie je- 
steśmy skłonni przystąpić do 
paktu wschodnio - europejskie- 
ga, to wcale nie oznacza, iż nie 
pragniemy, by były podpisane 
układy tego rodzaju między kra- 
jami, zainteresowanemi w utrzy- 
maniu granic we wschodniej Eu- 


ropie”. 

Pokój europejski jest niepo- 
dzielny — wywodził p. Neville 
Chamberlain. Celem polityki 
angielskiej jest bezpieczeństwo 
zbiorowe. Ale nie jest ono jesz- 
cze osiągnięte. W międzyczasie 
— aż będzie ono osiągnięte — 
trzeba wzmacniać Ligę Naro- 
dów przez pakty regjonalne. 
„Musimy przyznać, że Liga Na- 
rodów musi mieć o wiele wy- 
raźniejsze postanowienia, jeżeli 
chce być strażniczką pokoju na 
świecie. Umowy między po- 
szczególnymi członkami muszą 
być wyraźniej sformułowane. Li 
ga Narodów musi wyraźnie o- 
kreślić swe zadania w godzeniu 
konfliktów i w utrzymaniu po- 
rządku”, 

Ca wynika z miarodajnych 
oświadczeń angielskich, złożo- 
nych w Izbie Gmin i przyjętych 
z uznaniem do wiadomości 
przez ogromną konserwatywną 
większość parlamentarną? 


Popierwsze: Rząd angielski 


gwarantuje stan terytorjalny 
tylko nad Renem. Podrugie: dą- 
ży do pokoju niepodzielnego w 
całej Europie, ale stanu teryto- 
rjalnego poza Renem w innych 
częściach Europy nie gwarantu- 
je. Potrzecie: wychodząc z za- 
łożenia, że bezpieczeństwo zbio 
rowe, oparte na Lidze Narodów. 
powinna dopiero być stworzo- 
ne (czyli, że jest muzyką przy- 
szłości), radzi, żeby do tego cza- 
su państwa zainteresowane w 
utrzymaniu granie na wschodzie, 
zawarły między sobą odpowied- 
ni regjonalny układ gwarancyj- 
my, oczywiscie w ramach Ligi 
Narodów. 

Tymczasem analiza stosunku 
polskiej polityki do angielskiej, 
którą spotykamy w półurzędo- 
wych organach polskich, jest 
wręcz odmienną. „Należy zaw 
ważyć — czytamy w londyń- 
skiej korespondencji półoficjal- 
nej „Gazety Polskiej" z dn. 31 
marca — że opinia angielska u- 
świadamia sobie całą błędność 
doktryny „ograniczonych inte- 
resów pokoju” i specjalnego 
bezpieczeństwa na zachodzie w 
odróżnieniu od wschodu Euro- 
py". Urzędowa zaś Polska Agen 
cja Telegraficzna, donosząc dn. 
28 marca o dłuższej rozmowie 
min, Becka z min. Edenem, tyle 
tylko podała do wiadomości pu- 
blicznej co do stanowiska, zaję- 
tego przez min, Neville Cham- 
berlaina imieniem Rządu: „p. 
Eden potwierdził w toku dł 
szej rozmowy z min. Beckiem, 
oświadczenie kanclerza skarbu 
Chamberlaina, że W. Brytania 
jest w tym samym stopniu zain- 
teresowana w utrzymaniu poko- 
ju na wschodzie Europy, co i 
na zachodzie i że ligowe zoho- 
wiązania W. Brytanji będą w 
jednakowym stopniu dotrzyma- 
ne, niezależnie od tego, czy cho- 
dzić będzie o wschodnią czy za- 
chodnią Europę". A jak przy- 
iął min, Beck to oświadczenie? 
„P. min. Beck — pisała „Gaze- 
ta Polska" — ma wszelkie po- 
wody, by być zadowolonym ze 
swego pobytu w Londynie. Po- 
Jityka Polski znajduje tu zrozu- 
mienie i uznanie“, 

Czytelnicy sami mogą ocenić, 
czy istotny sens miarodajnych 
oświadczeń angielskich jest zgo- 
dny z informacjami półoficjał: 
nych sprawozdań polskich. We- 
dług tych bowiem informacyj 
ulotniłby się podział Europy na 
część zachodnią, śwarantowaną, 
| m część wschodnią, nie gwa- 
rantowaną, i odpadlaby zarazem 
potrzeba paktu wschodnio-eura- 


7 | ków.. 


pejskiego, gwarantującego wza- 
jemnie wschodnie granice zain 
teresowanych państw. Według 
tych informacyj miałby może 
min. Beck powody do zadowołe- 
nia. Skoro jednak pozna się 
autentyczne teksty angielskie, 
to nie można zrozumieć, z jakie- 
go powodu znalazła — zdaniem 
„Gazety Polskiej" — polska po- 
lityka „uznanie“ w Londynie. 
A jeszcze trudniej byłoby zrozu* 
mieć, na czem miałoby być opar 
te „zadowolenie“, przypisywane 
min. Beckowi przez „Gazetę 
Polską". Wszak autentyczne 
teksty angielskie wskazują, jak 
na dłoni, o ile odmiennie od Pol- 
ski pracuje Anglja nad swem 
własnem bezpieczeństwem i ile 
Polska ma jeszcze do zrobienia, | 
jeżeli nie chce się oprzeć tylka 
na podpisie Niemiec. 
BENEDYKT ELMER. 


„Wybory* Hitlera 


Brew Hitlerowi głosowało naprawdę 4.000.000 luj 


Tajemnica „cudu wyborczego —wyjaśniona 


Z Pragi donoszą: Berliński ko- 
respondent wychodzącego w Pra- 
dze organu „Prager Presse”, pis- 
ma wyróżniającego się szczegól- 
ną objektywnością w ocenie mię- 
dzynarodowych wydarzeń polity- 
cznych, odkrył tajemnicę niemiec- 
kiego „cudu“ wyborczego z dnia | 
2v marca, Mianowicie okazuje się, 
[pisaliśmy już o tem), że komi- 
sje wyborcze we wszystkich 
okręgach wyborczych Rzeszy 
zasegregowaly puste kartki wy- 
torcze, t. zn. iakie, na których nie 
widniał wymagany krzyżyk, do 
kategorji głosów oddanych za Hi- 
tlerem, Według iniormacyj wspo- 
mnianego korespondenta „Prager 
Presse" otrzymali kierownicy ko- 


Nauka w 


W „Wiadomościach Literat- 
kich“ ukazal się niedawna wywiad 
ze znanym pedjatrą lwowskim, 
prof. dr, Franc, Groerem, który od 
szeregu lat prowadzi doniosłe ba- 
dania w dziedzinie leczenia cho- 
rób dziecięcych, w szczególności 
zaś — gruźlicy u dzieci. O wa- 
runkach swej pracy naukowej prof. 
dr. Groer udzielił następujących, 
bardzo charakterystycznych, infor 
macyj. 

„Warunki „jakiemi ojczyzna pa- 
tergometrji (metoda prof. Groera 
—przyp. spraw.) — lwowska kli- 
nika dziecięca rozporządza, nie 
mogą sprzyjać szybkiemu rozwo- 
jowi i opracowaniu naszego od- 
krycia. Praca ta odbywa się w 
tym oto maleńkim pokoiku, w któ 
rym niema już gdzie rozłożyć no- 
wego arkusza papieru, a część 
szpitalna mego zakładu rozpo- 
rządza 21 łóżeczkami, na których 
ma się uczyć pedjafrji kilkudzie- 
sięcir — a były lata, że i przesz- 
ło stu — studentów, Na 21 cho- 
rych mam 23 lekarzy - ucznłów i 
współpracowników, z których ka- 
żdy pracuje w łaklch samych wa- 
runkach jak ja, t. j. po kątach. Do 
tego jeszcze przed pólłora rokiem 
zepsuł się nam ostatecznie nasz 
stary, osiwiały, 15-letni roentgen 
— | niema sposobu „wybudżeto- 
wania” dla nas nowej aparatury 
roentgenowskiej, pomimo, że prze- 
cleż klinika dziecięca — i to zaj- 
mująca się specjalnie gruźlicą — 
bez roentgena jest w dzisiejszych 


Bez komentarzy 


W Sie 
Otrzymaliśmy list następujący: 

W nocy z 31 marca na I kwie- 
nia w Siedlcach policja politycz- 
na i mundurowa z polecenia pro- 
kuratury dokonała masowych re- 
wizji i aresztowań. 

Aresztowano dotychczas jak zdą 
żono ustalić 47 osób, kilku osób 
nie zastano w mieszkaniach. 

Aresztowania dotknęły zarówno 
ludność polską jak i żydowską. 

Aresztowano czynnych działa- 
czy Związków Zawodowych, prze 
ważnie członków zarządu związ- 


Podczas rewizji zabierano wszy 
stko, co leżało pod ręką, a więc 
okólniki i pisma Central Związ- 
ków, prasę socjalistyczną, kolpor- 
tuwaną przez naszych towarzy- 
Szy, książki i broszury socjalisty= 
czne, notatki osobiste, listy znajo- | 
mych i przyjaciół. 

Wśród aresztowanych znajdują 


dlcach 


Polsce 


czasach huimoreską, Można sobie 
wyobrazić, w jakich pracujemy 
warunkach, gdy uprzytomnimy s0- 
bie, że na to, aby zebrać sto przy 
padków gruźlicy dziecięcej, mu- 
siałem czekać cztery lata, kalek- 
cjonując je, jak rzadkie macki po- 
cztowe, w mieście, w którem 60— 
80 proc. wszystkich dzłeci szkol- 
nych jest zarażonych gruźlicą. Na 
najkonieczniejsze potrzeby labora- 
torylnie nie mamy oczywiście pie- 
niędzy, wszystko robimy sobie sa- 
mi — i to w wieku najwspanial- 
szych zdobyczy technicznyci 

Wskazując na inne, nawet ma- 
łe i ubogie państwa, gdzie istnieje 
zrozumienie, jaką doniosłość kul- 
turaino - polityczną ma dla kraju 
rozkwit twórczej rodzimej nauki, 
prof. Groer konstatuje z goryczą, 
że takiego zrozumienia w Polsce, 
niestety, niema — | kończy: „Pra- 
tujemy w warunkach takich sa- 


mych, w jakich przed 60 czy 70 la 
ty pracowal pierwsi pionierzy 
współczesnej nauki lekarskiej: 


własnym przemysłem i bez opie- 
ki“ (podkr. sprawozd.). 
+h 


+ 

Jedyną uchwałą, przyjętą przez 
tak zw. izby ustawodawcze w 
zwlązku z ustawą skarbową na 
rok 1036/37, jest — jak wiado- 
mo — wniosek o przeznaczeniu 
ewentualnych oszczędności budże- 
towych na powiększenie etatów... 
policyjnych. 

Xx. 


się nasi towarzysze: 1] Zysk Jó- 
zci — kolejarz, zast. przewod. 
Rady Zw, Zaw. Czł. Zarządu Z. 
Z. K. 2) Izdebski Stefan Czł. Za- 
du Robot. Ziemnych, 3) Młyń- 
ski Adam Czł Zarządu Org. 
Mlodz. TUR, oraz kilku młodych 
towarzyszy TUR.-owców. 

Przeprowadzona 2% godzinną 
rewizję t tow. Makaruka przewod. 
Rady Zw. Zaw. — Sekretarza Zw. 
Fob. Rolnych, tow. Makaruka nie 
zastano, gdyż był na prowincji. U 
innych naszych towarzyszy rewizji 
nie robiono. 

U wszystkich szukano, jak sły- 
chać, bibuły komunistycznej, na- 
wet u naszych towarzyszy. 

Rozumie się u naszych towarzy 
Szy nic nie znaleziono. Zdaje się, 
iż i u innych również nic. 

W lokalu Zw. Zaw. Rob. Ziem- 


|nych policja zrywała podłogę, =a 


kając bibuły. 


JEDYNY 


OSTATNI 


WIECZOROWY 
SEANS ULGOWY 


W kinie „CA PETOIL* Marszatkowska 125 


WIELKI CZARODZIEJ 


Najlepszy film przeboju sowieckiego 1936 r. — Cany wyjątkowa znižana! 
Bilety da nabycia w Kultur-Lidze, Długa 48, tel 12-21-44 i w dalu seansu 


w kasie kina 


od 9.30 wiecz. 


Czas odnowić p 
na miesiąc 


renumeratę 
kwiecień 1936 r. 


misyj wyborczych w ostatniej 
chwili instrukcje w tym duchu. In 
strukcja ta przybrana była w for- 
mę t. zw. „pouczenia prawnego". 
Urzędowe kola niemieckie, które in- 
ierpelowano w tej sprawie, oświad. 
czyły, że nie mogą ogłosić zaprze 
czenia tej informacji. Przy tej spo 
sobności stwierdza berliński kores 
pondent „Prager Presse", że dla 
opozycyjnych wyborców addanie 
pustej kartki wyborczej stanowiło 
najprostszą i najmniej niebezpie- 
czną formę odrzucenia narodowo- 
„Socjalistycznej“ listy. Wobec za- 
stosowania takiej procedury mož- 
na bez przesady przyjąć, że liczba 
oddanych pustych kartek wynosl- 
ła kilka miljonów. W ten sposób 
znajdzie rozwiązanie zagadka nad 
spodziewanych rezultatów plebi- 
scytu, zwłaszcza w zachodnich 
prowincjach Rzeszy. 

W tej samej sprawie ogłosiła 
również czechosławacka agencja 
teiegraficzna (CTK) komunikat na 
słępującej treści: „Jak donoszą z 


zupelnie wiarygodnego źródła, za- 
liczono przy zestawianiu rezulta- 
tów głosowania niedzielnego na 
rzecz listy nar.-„socjalistycznej" 
rownież takie kartki wyborcze, na 
kiórych nie umieszczone krzyżyka 
w przeznaczonym do tego celu 
kółku. Taka procedura nie odpo- 
wiadała, oczywiście, zamiarom 
wielu wyborców, którzy w ten 
prosty spasób postanowili głaso- 
wać przeciwko narzuconej oficjal- 
nej liście wyborczej. We wszyst- 
kich proklamacjach i okólnikach 
Gpłoszanych poprzednio w prasie, 
fak i na plakatach wyborczych, za 
powiedziano wyraźnie, że ważne 
będą tylko takie kartki wyborcze, 
na których w wyznaczonem na ten 
cel kółku widnieć będzie krzyżyk 
nakreślony płórem lub ołówkiem. 
Wobec tego, że przewodniczący 
kamisji wyborczej otrzymali na- 
siępnie instrukcje, aby puste kart- 
ki wyborcze, zaliczyć do głosów 


Zadziwiająca 
konfiskata 


„Goniec Warszawski” donosi: 

Wydział 8-my karny sądu okrę 

gowego w Warszawie zatwierdził 
dokonaną przez władze sdministra- 
cyjne konfiskatę książki zmarte- 
go niedawno lewicowego pisarza 
francuskiego Barbusae'a p. t sW 
ogniu". Książka Barbusse'a, *« 
posiadająca debitu w Folsce, Dy- 
ła sprowadzana nielegalnie z $» 
wietów. 

W tem zadziwiającem orzecze- 
Siu i w tej zadziwiającej konfi 
kacie jest coś wprost nieprawdo- 
podobnego. 

„W ogniu“ Barbussa, wydane 
zaraz po wojnie, było przetluma- 
czone, jako pierwsza książka an- 
tywojenna we wszystkich niemal 
państwach europejskich. 

W Polsce rozeszło się kilka 
nakładów, oczywiście najzupełniej 
legalnie. Przez kilkanaście lat ni- 
komu nie przyszło do głowy kon- 
fiskować ową książkę, będącą je 
dnym z arcydzieł literatury świata. 

Aż dziś dopiero, po i5-tu latach 
Gd czasu zakończenia wojny i w 
tyleż blisko lat po wydaniu ksiqż- 
ki, postanawiano raptem ją skon- 
fiskować. I raptem informacje, 
że nie miała ana debitu w Polsce, 
Od kiedy? 


oddanych za Hitlerem, obiegają w 
Berlinie pogłoski, że takich pu- 
slych kartek oddano zgórą 3 milj., 
które należałoby odliczyć od cyf- 
ry 44.000.000 ogłoszonej przez 
kierownictwo partji narodowa-,„sa- 
cjalistycznej”, jako ilość głosów za 
Hitlerem. Ze względu na to, że 
przy obecnym plebiscycie nie gło- 
sowała armja i Zydzi i że ponadto 
oddano przeszło 500.000 głosów 
przeciwko Hitlerowi, należy okre- 
£lić ogólną liczbę głosów, które 
padły przeciwko narodowym „S0- 
cjalistom“ cyfrą 4.000.000, i. zn. 
mniej więcej tyle głosów, ile pa- 
dło przeciwko narodowym „socja- 
listom" podczas płebiscytu w dn. 
19 sierpnia 1934 roku”. 


Następstwa = 
nieuniknione 


Naprawdę prawdomówny spo 
śród pp. posłów nowego Sejmu 
— gen. Żeligowski — powie- 
dział słusznie, w trakcie obrad 
nad pełnomacnictwami dla Rza- 
du, że obecne „ciała prawoda- 
wcze nie zdołały sobie wyrobić 
autorytetu wśród ludności". 
Świadczy o tem m. in. zupełny 
hrak wystąpień publicznych pp. 
posłów i senatorów, którzy wa- 
lą nie stawać oko w oko z „lud- 
mością", Nawet na akademie i 
abchody okolicznościowe, orga- 
mizowane przez tych panów, 
prócz „elity“ urzędniczej, agen- 
tów policji i spędzanych gwał- 
tem dzieci szkolnych, nie zjawia 
się już literalnie nikt. 

Jest to objaw całkiem prze- 
cież naturalny i zrozumiały, a 
jego przyczyny nie stanowią dla 
nikogo tajemnicy. Skoro — dzię 
ki „dowcipnej” ordynacji — o 
gromna większość społeczeńst= 
wa z wyborami” pp. posłów 1 
senatorów nic wspólnego nie 
miała i da reprezentacji ich nie 
upoważniła, — z jakiejże racji 
obecnie, nb. po doświadcze- 
niach sesji budżetowej, miałaby 
poczuwać się do jaklejś z nimi 
wspólnoty, z jakiejże racji mia- 


łaby widzieć w TYCH „izbach 
ustawodawczych" — autory- 
tet?... 


1 dlatego też — wbrew temu 
co mówił dalej w swem prze- 
mówieniu p. gen. Żeligowski — 
nie wolno się nikomu łudzić, że 
TEN „parlament“ zdołałhy w 
w jakikolwiek sposób, np. w 
drodze odmówienia Rządowi 
pełnomocnictw, uratować swój 
nieistniejący autorytet i „stwa- 
rzyć bezpośredni kontakt ze 
społeczeństwem". Każdy fakt 
wogóle, a każdy fakt społecz- 
ny w szczególności, ma swe 
przyczyny i skutki; nie istnieje 
żadna siła, któraby mogła zdjąć 
z tego „parlamentu grzech 
pierworodny jego pochodzenia. 
Rachuby na to, że społeczeńst- 
wa ma krótką pamięć, czy — 
że zmieniło może swój pogląd 
na te sprawy, jest albo krátko- 
wzroczną naiwnością, albo 2a- 
ślepionym uporem, Zarówno u- 
pór, jak naiwność są w tym wy- 
padku, z punkta widzenia inte- 
resów państwowych Polski, bar- 
dzo szkodliwe i ntehezpie czne, 


Lit p. Jarosayóshiogo do Min. Spraw Wownęln. 


Atak na politykę zarządu stolicy 


W kolach politycznych i samo- 
rządowych wrażenie wywołały mo- 
tywy, które skłoniły b. wicemini- 
stra spraw wewnętrznych, p. Mau- 
rycego Jaroszyńskiego, do rezy- 
gnacji z mandatu członka tymcza- 
sowej Rady miejskiej Warszawy. 

Motywy te, przedstawione w li- 
ście do ministra spraw wewnętrz- 
nych, podnoszą, iż jakkolwiek w 
obowiązującym stolicę tymczasa- 
wym ustroju opinjodawcza Rada 
miejska nie jest tormatnie odpo- 
wiedzialna za gospodarkę miasta, 
to jednak zarowno Radę, jak i po- 
szczególnych jej członków obcią- 
ża poważna odpowłedzialność mo 
talna wobec obywateli Warszawy. 

B. wiceminister Jaroszyński wy- 


raża przekonanie, iż polityka obec- 
nego zarządu miejskiego, której 
syntetycznym obrazem jest preli- 
minarz budżetowy na rak 1936-37, 
nie odpowiada tym zasadniczym 
założeniom i kierunkom, które mu- 
szą być uważane za jedynie wska- 
zane z punktu widzenia interesów 
miasta i szerokich sfer jego miesz- 
kańców. 

Oceniając ujemnie całość rezul- 
tatów gospodarki miejskie], b. wi- 
ceminister Jaroszyński nie może 
ponosić adpowiedzialności za po- 
litykę, która nie odpowiada jego 
przekonaniom i dlatego rezygnuje 
z mandatu członka tymczasowej 
Rady miejskiej. (PRESS). 


Depesze _i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek 


Zagadnienia emerytalne 


Prwwectny obowiązek służby publicznej w Austri 


Austrja idzie Śladami Niemiec 


WIEDEŃ. (PAT).  Austrjackie 
Biuro Korespondencyjne donosi: 
Sejm związkowy uchwalił ustawę 
konstytucyjną o powszechnym a- 
howiązku służby dla celów pu- 
licznych. Na mocy tej ustawy 
każdy mężczyzna, obywatel au- 
stejacki, w wieku ad lat 18 da 42 
może być powołany na pewien 0- 
graniczony okres czasu do służby 
z bronią lub bez broni dla celów 
publicznych. Szczegółowe przepi- 
sy, dotyczące rodzaju i czas 
trwania tej służby, wydane będą 
przez kanclerza związkowego w 
drodze rozporządzenia. 

Posiedzenie Sejmu związkowe- 
go, na którem uchwalono ustawę, 
miała charakter wydarzenia o hi- 
storycznem znaczeniu, co wyrazi- 
ło się w entuzjastycznych manife- 
stacjach posłów ł publiczności, 
zgromadzonej na galerji, na cześć 
kanclerza Schuśchnigga. 

Schuschnigg wygłosił doniośle 
przemówienie polityczne, w któ- 
rem wskazał na konleczność u- 
chwałenia ustawy. Ogłoszenie tej 
ustawy stało się niezbędne wo- 
bec energicznych żądań ze strony 
najszerszych warstw ludności au- 
strjackiej. Ustawy tej nie można 
traktować jako wydarzenia odo- 
zabnlonego, pozostaje ona bowiem 
w związku z niecierpiącym zwło- 
Ki zasadniczym celem, jakim jest 
konsolidacja Austrji, Konsolidacja 
ta wykazuje niewatpliwie wlelkie 
postępy, jak ta widać z danych, 
ilustrujących życie gospodarcze 
Austrji w pierwszych dwóch mie- 
Siącach roku bieżącego. 


Poruszając sprawę afery fow. 
ubezpieczeniowego „Pioenix*, kan 
clerz podkreślił, iż Rząd uczyni 
wszystko, aby interesy ubezpiecza 
nych mie zostały narażone na 
szwank, i aby z drugiej strony u- 
sunąć z ubezpieczenia czynnik 
spekulacyjny. Winni ponłosą za- 
służoną karę. Likwidacja tej ate- 
ry przyczyni się niewątpliwie da 
dalszej konsolidacji wewnętrznej, 


Również i w stosunkach zagra- 
nicznych — mówił dalej kan- 
elerz — konsolidacja Austrji po- 
stępuje naprzód. Dn. 2.4. praw- 
dopodobnie podpisany będzie ui- 
kład handlowy z Czechosłowacją. 


Rokowania rzymskie doprowa- 
dziły do pogłębienia znaczenia 
paktów rzymskich w dziedzinie 
gospodarczej, kulturalnej i poli- 
tycznej. Zasadnicza linja austrjac- 
kiej polityki zagranicznej: Wier- 
ność układom i utrzymanie dobro- 
sąsiedzkich stosunków z pozosta- 
lemi państwami — pozostanie nie 
zmieniana. Zasadniczem założe- 
niem naszej polityki obecnie jak i 
przedtem jest powszechne uznanie 
niepodległości Austrji. _ Austria, 
kansolidująca się na wewnątrz i 
zewnątrz, jest czynnikiem pokoju. 
Maże to stwlerdzić każdy, kto 
chce to stwierdzić. Uczyniliśy 
wszystko, aby zachować nasze 
państwa w honorze. Kto wierzy, 
że istnienie Austcji jest konieczno 
ścią, nie powinien nam wiązać 
rąk. Ustawa, którą dziś uchwaliil- 
śmy, jest nowym dowodem zdecy 
dowania 1 świadomości, iż jesteś- 


Mongolskie samoloty nad Mandżukta 


Agencja Domei donosi: Główna 
kwatera armji kwaniuńskiej komu 
nikuje, że d. 31.IM a godz. 13 min. 
30 połączony oddział japońska- 
mandżurski zauważył 12 samolo- 
tów Mongolji Zewnętrznej unoszą 
ce się ponad terytorjium Man- 
dżukuo w odległości 18 kim. na 
Fółnoc ad Taułaq na południo-za- 
chód od jeziora Buir-Nor. Ostrze- 
liwanie wzajemne trwało około 40 
minut, poczem samoloty odleciały 


wgłąb Mongolji Zewn. Q godz. 
lś-ej tenże oddział japońsko-man 
dżurski spotkał zbrojny oddział 
mongolski. Wynikła warka, w któ 
tej Mongołowie ponieśli znaczne 
straty. Liczba strat japońsko-man 
dżurskich nie jest dotąd ustalona. 
Rząd Mandżu-Kuo zwrócił się da 
Rządu Mongolji Zewnętrznej spo- 
wodu tych zajść z ostrym prote- 
stem. 


Eskimosi wymierają 


Rząd Stanów Zjednoczonych 
przeprowadził w ostatnim roku 
badania wśród Eskimosów i jak 
wynika z otrzymanych sprawo- 
zdań ludność ta szybko wymiera, 
pożerana przez nagminnie grasu- 
jącą na dalekiej Północy gruźlicę. 
Profesor Victor Levine zbadał w 
Alasce tysiące Eskimosów i stwier 
dził, że przeciętny wiek Eskimo- 


sów nie przekracza 24 lat, Śmier- 
telność wśród niemowląt i dzieci 
jest niesłychanie wysoka. 

W  złożonem  departamentowi 
zdrowia sprawozdaniu prof. Levi- 
ne żąda energicznej akcji higje- 
nicznej, jeżeli nie chce się, by Es- 
kimosi zniknęli z powierzchni 
ziemi. 


icżą Killa w miebezpiorzonńciwie 


W związku z przygotowaniami | inni. 


do wielkiej wystawy międzynaro- 
dowej w 1897 r., wieży Eiffla gro- 
ziło poważne niebezpieczeństwo. 

Jak wszędzie, tak i w Paryżu 
nie brak nałogowych „naprawia- 
czy“, którzyby najchętniej poprze- 
stawiali wszystkie gmachy, zmie- 
nili całkowicie plan miasta, kosz- 
tem nawet miljardów franków by- 
le tylko zadowolić swą ambicję 
„estetów”. 

Wieża Eiffla, bez której dość 
trudno byloby sobie wyobrazić Pa 
ryż, była już kilkakrotnie przed- 
miotem ataków. 

W okresie budowy zawiązał się 
komitet „antleiffelistów*, do które- 
go weszli luminarze ówcześni, jak 
wielki poeta Huysmans, niemniej 
sławny pisarz Francois Copée i 
REESE, zn" R 


Robotnicy rolni jadą 
do Łotwy 


W dom 31 marca rb, odszedi z Bra 
ziewla czwarty transport rohotników 


we do Łotwy. Transport liczy 692 ro 
keiników, w tem 205 mężczyzn i 487 
kobiet. 


W 1910 r. wieża Eiflla stała się 
własnością miasta, co dało asumpt 
do nowej kampanji za zburzeniem 
wieży. 

W roku 1923 rozpoczęto nową 
kampanję przeciwko wieży, która 
już „wrosła" w sylwetkę miasta. 
Przeciwnicy gigantycznej budowli, 
twierdzili, że masy żelaza pozo- 
stałe po rozbiórce wieży, możnaby 
zużyć z pożytkiem przy odbuda- 
wie zniszczonych przez wojnę ob- 
szarów. Wyperswadowano im, że 
koszt rozbiórki wieży przewyż- 
szyłby znacznio wartość uzyskane 
go z niej materjału konstrukcyjne- 
go. Pozatem musianoby szukać in 
nych odpowiednich pomieszczeń 
dla stacji meteorologicznej i ra- 
djowej, zainstalowanych na szczy- 
cie wieży. 

Ostatnia ofensywa podjęta w 
związku z przebudową tej części 
miasta, w której wzniesione będą 


gmachy wystawowe, spaliła rów- jų 


nież na panewce. Zawsze jeszcze 


liczba tych, którzy w żelaznej ażu- || 
i rohotnie rolnych na roboty sezono- siowej konstrukcji 


widzą swoiste 
piękno nowoczesnej techniki jest 
wyższą od zwolenników klasycz- 
nych wzorów piękna. (ATE). 


my walnym narodem w wolnej 
ojczyźnie. 
Eh 

W tem oświadczeniu +. Schus- 
chnigga o „wolnym naradzie“ w 
„wolnej ojczyźnie" jest -— dodaj. 
my od siebie — nieprawdopodah. 
nie dużo zwyklego CYNIZMU. 


Zagadnienie obr 


TARYŻ. (PAT). Prasa francuska 
= dalszym ciągu poświęca dużą uwa 
Ee gotowości obrannej Francji. Co- 
dziennie niemal któryś z dzienników 
mizynosj reportaże lub informacje za 
Tówno o francuskiej strefie ufortyfi 
kowanej, jak i a noszczególnych for- 
mócjach wojskowych. 

„Paris Midi“ zamieszcza obszerny 
ariykuł, zawierający informacje z 
kal wojskowych, a stwierdzający, że 
wskutek ponownej wojskowej okupa 
cji Nadrenji, Niemcy uzyskali 23 lot 
niska na pograniczu francuskiem. Z 
lotnisk tych najpowolniejszy nawet 
szmolot dolecieć może do Paryża w 
dwie godziny, Rozważając mażliwoś- 


Znamienne oświ 


LONDYN. (AVE). Odpowiadając 
na interpelację dotyczącą przyszłych 
negocjacyj w eprawach kolonjałnych, 
mmister Eden oświadczył 1.IV w Iz- 
ble Gmin, że może dać zapewnienie, 
iż żadna kolonja angielska ani też 
kraj mandatowy nie będzie odstąpia 
my innemu państwu PRZED UPRZED 
NIEM ZABEZPIECZENIEM INTE- 
RESÓW WSZYSTKICH WARSTW 


Po porażce armji cesarza nad 
Jcziotem Asziangi, droga do De- 
sie stoi otworem przed pierwszym 
korpusem włoskim oraz oddziała- 
mu, które zajęły sultanat Asana. 
Nr zachodnim odcinku frontu pół- 
nocnego, chociaż zajęcie Gondaru 
nie zostało jeszcze oficjalnie po- 
twierdzone, patrole wloskie, jak 
twierdzi Reuter, osiągnęły brzegi 
jeziora Tana. 

Jedyną armją abisyńską, która 
nie ulegla rozbiciu, jest armja ra- 
sa Nassibu w Ogadenie. Należy 
jednakże oczekiwać, iż gen. Gra- 
ziam wkrótce ją zaatakuje. 


Wedlug wiadomości ze źródeł 
angielskich i francuskich, gwardja 
cesarska w bitwie nad jeziorem 
Asziangi wykazała niesłychaną od 
wagę i brawurę. Żołnierze abisyń 
sey trzykrotnie szli do ataku pra 
wie na całym froncie. Dostawali 
Się jednakże w krzyżowy ogień 
lekkiej artylerji gotowej, karabi- 
rów maszynowych i piechoty, za- 
ściełając pole bitwy trupami. Kie- 
dy po kilkugodzinnej walce woj- 


dy kontrataku, wsparci silnym og- 


tych i rannych żołnierzy ablsyń- 
skich. 


Na ostatnim zjeździe norymber- 
skim w r. 1935 Hitler przemówił 


zagranicy i oświadczył m. in.: 
„jeżeli kiedy napadnę wroga, 


TA 


J 


Str. 


ska abisyńskie poczęły okazywać 
oznaki zmęczenia Włosi rzucili się 


niem artyleryjskim. Wojska Haile 
Selassie musialy ustąpić. Na polu 
bitwy zostało rzekomo 7.000 zabi- 


do delegacji kobiet niemieckich z 


to uczynię to inaczej, niż Musso- 


(SZEKosPiEczem 


4 


Wypadek na kopalni 


We środę nadranem w podzie- 
miach Giesche w Janowie wsku- 


tek t. zw. tąpnięcia skaly węgla! 


zawaliły się na łednym z chodni- 
ków tury żelazne i przygniotły ra 
hotnika 50-letniego A. Polaczka z 
Szopienice. Doznał on złamania 
podstawy czaszki i poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki ofiary wypad- 
ku zlożono w kostnicy w Mysło- 
wicach. Osierocił on żonę i4 dzieci. 


ony Francji 


ci obronne, autor artykułu stwier- 
dza, że francuskie samoloty myśliw- 
skie, które ostatnia były ćwiczane do 
lotów nocnych, nie zdołałyby prawda 
podobnie odeprzeć czy też wstrzymać 
ataku na Paryż eskadr bombardują- 
cych. Jedynym zatem sposobem obro 
ry może być tylka kontrofensywa i 
pod tym kątem widzenia przeprowa- 
dzona zostaje reorganizacja lofni- 
ctwa Francuskiego. Dziennik podaje, 
powolując się na statystykę, że Niem 
cg mają obecnie 600 samolatów do 
bombardowania, a w r. b. mają ufar- 
mować 57 nowych eskadr da bombar 
dowania, 18 myśliwskich i 10 wy- 
wiadowczych. 


adczenie Edena 


w Sprawie kolonii 


LUDNOŚCI DANEGO TERYTOR- 
JUM. Oświadczenie to jest o tyle 
specjalnie znamienne, że dotychczas 
na podobne interpelacje w Izbie 
Gmin przedstawiciele Rządu zawsze 
podkreślali, że odstąpienie jakiejkol- 
wiek kolonji engielskiej wzgl. kraju 
mandatowega POD ŻADNYM 
WZGLĘDEM nie nadaje się do dy- 
shusji, 


krwawe walki na Wonde Ahisyiskin 


Agencja Ħavasa ocenia sily abi 
syńskie, które brały udział w bi 
twie na 40 tys. żołnierzy. W tej 
liczbie 20 tys. wojsk wyhorowych, 
na których czele stał szambelan 
Haile Selassie Ligaba Tesfu. 

ADDIS - ABEBA. (PAT). Rząd 
abisyński ogłosił komunikat, w 
którym kategorycznie przeczy wia 
domościom 0 zajęciu Gondaru 
przez wojska włoskie «raz że in- 
formacje zawarte w włoskim ko- 
tnunikacie urzędowym mi. 168 o 


zajęciu miast Sokota i Liebarek są 
niezgodne z rzeczywisłością. We- 


p twierdzenia władz abisyń- 
ch, na całym froncie północnym 
a ożywiona akcja lotników 
wiaskich. 

Na froncie południowym rozwi- 
jają się znaczniejsze starcia stra- 
ży przednich szczególniej na po- 
łtdniu od Dagabur. Szczegółów 
brak. 

KUPCY SĄ PRZEZORNI 

ADDIS-ABEBA, (PAT]. W oba- 
wie bombardowania stolicy więk- 
szość kupców Greków i Ormian u 
lekawały swoje składy towarowe 
dateko poza miastem w miejscach 
zabezpieczonych od bomb. 

CZY ROZMOWY 0 ROZEJM? 

PARYŻ. (PAT). Havas donosi z 
Rzymu, jakoby emisarjusze cesa- 
rza weszli w kontakt z naczelnem 
dowództwem włoskiem w celu 
wszczęcia rokowań o rozejmie. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


Hitler apostołem pokoju 


lini, Zamiast układów wielomiesi 


ię- 


sie na przeciwnika — jak to w 
swem życiu zawsze robiłem — na. 
gle, niby błyskawica pośród na- 
eg". 

A gen. Ludendorff w ostatniej 
swej książce p. t. „Totalna wojna” 

m. in. pisze: 


wiest to błędny pogląd, 


sząć od wypowiedzenia wojny". 


w nacy, bez wypowiedzenia woj- 
ny — oto jak hitlerowcy zapo- 
wiadają swoje wojny... „pokoja: 
we"l 


cznych i przygotowań, rzucilbym 


jeżeli 
sig uważa, że wojna musi się me- 


A więc nagle, jak błyskawica 


Min. Skarbu pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu Tadeusza 
Lechnlckiego pierwsze posiedze- 
nie komisji powołanej do zbada- 


Norweska agencja telegraficzni 
donosi, że Storting uchwalił 64 
głosami przeciwko 38 projekt u- 
stawy nadającej kobietom prawo 
sprawowania wszelkich funkcyj 
administracyjnych narówni z męż- 
czyznami. Podczas debaty szereg 
mówców podkreślało, że ewentual- 


LONDYN. (PAT). B. parlamen- 
łerny podsekretarz stanu w Rzą- 
dzie Labour Party pos. Dalton za- 
inierpelował w Izbie Gmin min. 
Edena, zapytując, czy minister 
Spraw Zagr. udzielił przedstawi- 
cielowi któregokolwiek z mo- 
carstw europejskich poza grupą 
lokarneńską jakichkolwiek zapew 
nień co do tego, że w razie napa- 
ści na te państwa Rząd J. K, Mo- 
ści interpretować będzie swe zoba 
wiązania, wynikające z pakiu Ligi 
Narodów, bardziej ściśle, niż inter 
pietował je w wypadku wojny 
włosko - abisyńskiej. 


Min. Eden odpowiedział: „Pra- 
gnę przypomnieć, jak to oświad- 
czyłem w toku debaty w ub. czwar 
tek, że poza obszarem regional: 
nym, objętym traktatem lokarneń- 
skim, zobowiązania Rządu J. K. 
Mości są zobowiązaniami, wynika 
jacemi z paktu Ligi, w którym bia 
rą udział wszyscy członkowie Ll- 
gi. Rząd brytyjski jest bczwzględ 
nie zdecydowany wykonać ie 4% 
bowiązania wspólnie z  innemi 
członkami Ligi. Rząd ]. K. Mości 
nie udzielił żadnych zapewnień, 
któreby te zobowiązania ograni- 
czały lub rozszerzały". 

Pos. Dallon zapytał następnie: 
Czy może wobec tego przypusz- 


wstawania najrozmaitszych chorób 


ZIOŁA Z G 


wione resztki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


Piłka nożna 


KADRY POLSKIEGO KOLE- 
GJUM SĘDZIÓW LOPNIEJĄ. We- 
dug wiadomości nadchadzących z 
niektórych okręgów a przedewszyst- 
kiem z Poznania, Lwowa i Łodzi, ca- 
ły szereg sędziów wystąpił z Pol. 
Kol, Sędziów i zgłosł swój akces 
do tworzących się wydziałów spraw 
sędziowskich. i 

W Warszawie akcja tworzenia wy 
działu spraw sędziowskich postępuje 
szybko naprzód. W ciągu ostatn.ch 


nastu sędziów da współpracy, skła- 
dając przedtem legitymacje PKS-u. 

Jednocześnie bardzo dużą frekwen 
cją sieszą się egzamina na nowych 
sęaziów. 

Na czwartek 2 bm. o godz. 19 na 
studjonie Wojska Polskiego zwołana 
została konferencja sęd: piłkar- 
skich Warszawy dla omówienia spraw 
organizacyjnych tworzącego się wy- 
działu spraw sędziowskich. 

PIERWSZY MECZ LIGOWY W 
WARSZAWIE. W nadchodzącą nie- 
dzielę o godz. 16 na stadjone Woj- 
ska Polskiego odbędzie się pierwszy 
mecz ligowy w bież. sezonie w stoli- 
cy, pomiędzy Śląskim Dębem, * la- 
z. 


ja, 

Gospodarze na niedzielny mecz 
mobilizują najlepszy skład swojej 
drużyny. Wyjaśniła się ostatecznie 
sprawa dalszego należenia do Legjl 
reprezentacyjnego obrońcy Martyny. 
Kierownictwo klubu doszło do poro- 
zumienia z tym zawodnikiem 1 na 
niedzielnym meczu Martyna wspól- 
me z Nawrotem, Cebulakiem i Wy- 
pijewskim na czele, bronić będą 
barw Legii. 


Atletyka 


MISTRZOSTWA WARSZAWY W 
WALCE FRANCUSKIEJ. W nie 
dzielę w Iokalu Ośrodka WF w gma. 
chu PUWF, o godz. 11 rozpoczną się 


dwóch dni zgłosiło się nowych kilku- | gzj 


przedmiotem badań komisji 


Dn. 1 kwietnia rb. odhyło się w] nia zagadnień emerytalnych. 


Na posiedzeniu omówiona wy- 
tyczne prac komisji i podziefono 
opracowanie poszczególnych za- 
gadnień pomiędzy jej członków. 


Kobiety norweskie 
będą mogły pełnić funkcje pastorów 


ne mianowanie kobiet na godności 
kościelne mogłoby razić uczucia 
religijne większości ludności. Mi- 
nister -sprawiedliwości odpowie- 
dział, że Rząd będzie jedynie w 
wyjątkowych wypadkach powie- 
rzał kobietom funkcje pastorów. 
(PATĄ. 


lierwpłła interpelacja posła z Pai Pracy 


Anglja sprzedawała Włochom naftę 


czać, że inne państwa oczekiwać 
moga podobnego traktowania jak 
Abisynja i czy Rząd brytyjski rów. 
mie? | w tych wypadkach sprzeda- 
wać będzie naftę napastnikowi? 
Na zapytanie to, które wywoła- 
la aprobatę na ławach opozycji, a 
protesty na ławach rządowych, 
min, Eden nie udzielił odpowiedzi. 


Islam zmodernizowany 


Niedawno czytaliśmy, że muzuł- 
manie w Kairze na widok świę- 
tych miast muzułmańskich, wy- 
świetlanych na filmie, w przystę- 
pie religijnego fanatyzmu, z rewol- 
werów strzelali da ekranu, zdemo- 
lowali budkę operatora i ciężka 
poranili obsługę kina, 

Co będzie, gdy władca Hedża- 
su, Ibn Saud, zrealizuje swój plan 
rzekomo oddawna przygotowany, 
transmitowania przez radjo błogo- 
sławieństw, udzielanych w każdy, 
piątek i w święta muzułmańskie 
w meczetach Mekki? Czy konser- 
wałyzm religijny wyznawców Ko- 
rant przyjmie tę inawację? 

Podabna w niektórych kołach 
muzułmańskich, zwłaszcza wśród 
zwolenników ruchu panarabskiego, 
śmiała inicjatywa Ibn Sauda spót- 
kała się z entuzjastycznem przy- 
jęciem. (ATE). 


a RA 


Droga do zdrowia. 
Dbajcie © zdrowy żałądeki Chory żołądek |eśt nleraz przyczyną po: 


| tworzy zła przemianę malerji. 


ÓR HARCU D-ra LAUERA 
«losuje sią przy zaparciu: sq lagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek usuwają nagromadzane substancje gnilne i nieslra+ 


RCU D-ra LAUERA 


slosowane w chorobach watraby, nerek, kamieni żólciowych, w hemo- 
roidach, raumatyżmie i artretyźmie, sa chętnie przyjmowane przez chorych 


Wiadomości $Gportowe 


indywidualne mistrzostwa Warszawy 
w walkach francuskich. Rozegrane 
zostana spotkania w wagach: kogn- 
ciej i Średniej, Do wagi koguciej 
zgłosiło się 15, a do średniej 11 
zawodników. Tytułu w wadze kogu- 
ciej broni Rokita, a w Średniej Lo- 
packi, 

19 b. m. odbędą się mecze w wa- 
gach: lekkiej, półciężkiej i ciężkiej. 
"Tytułu w wadze lekkiej bronić bę: 
dzie Włodarkiewicz, a w półciężkiej 
Hebda. Obrońca tytułu mistrzowskie- 
go w wadze ciężkiej, Puciata, jako 
zdyskwalifikowany, walcżyć nie bę- 

e. 


$ b. m. odbędą się mecze w paro- 
stałych 2-ch wagach piórkowej i śre- 
dniej. Tytułów bronią Pyć i Szajew- 
ski 


| Mecze finałowe we , wszystkich 
wagach odbędą się 3 maja. 


Różne wiadomości 


DOCHODZENIE W SPRAWIE 
NADUŻYĆ PRZY FOS NA ŚLĄS- 
KU. Państwowy Urząd WF otrzy- 
mał już od kierownika okręgowego 
Urzędu WF w Krakowie, pułk. Wóy- 
ciekiego, całkowity materjał z docha 
dzenia w sprawie pogłosek o nadu- 
ycia przy nadawaniu Pań 
Odznaki Sportowej na Śląsku. Mata- 
rjał obejmuje 800 stron maszynowe- 
go pisma. Państwowy Urząd WF, 
po zapoznaniu się z  materjałem, 
wyda za lalka dni specjalny komuni- 
kat w tej sprawie. 


Trzy dni w OPERZE 


av FAUST Z NOCA WALPURGI 
gośc. wyst. 2. Zalesklega 

Fedyczkowska, Perkowicz. 254 zniżki 

sy KWIAT HAWAJU 

premierowa obsada 

siv. 4.30 m. ROSE MARIE 
Szczepańska, Łuczyński 

A wez. KWIAT HAWAJ 


Wiadomości 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
ROBOTNIKA. 

Podczas pracy przejadunkowej 
w firmie Skarbopoł w porcie gdyń 
skim został przygnieciony do ścia. 
ny wywrotnicy robotnik tej firmy, 
Władysław Chojnacki. Poniósł on 
śmierć na miejscu. Zwłoki prze- 
wieziono do kostnicy, 

PROCES © ŁAPOWNICTWO. 


W sądzie okr. w Brzeżanach ad” 
nyła się rozprawa przeciw em, po- 
mocnikawl kancelaryjnemu, Pio- 
trow! Huzarowi, oraz wożnemu są 
dowemu  Teodoraw! Blagowiczo- 
wi, oskarżonym 6 działalność na 
szkodę skarbu państwa w celu o- 
siągnięcia korzyści majątkowych. 

W wyniku rozprawy Blasowlez 
został skazany na 6 mlesięcy wię. 
zienia z zaliczeniem aresztu śled- 
Czego. Huzara uniewinnioto. 


ZDERZENIE WAGONÓW 
NA DWORCU. 

W czasle przetaczania wagonów 
towarowych na dworcu w Katowi- 
cach - Bogucicach zderzyły się 
cztery wagony z pociągiem towa- 
rowym. Wskutek zderzenia dwa 
wagony zostały poważnie uszko- 
dzane. Oflar w ludziach nie zdo- 
łano dotąd ustalić. 


ŚMIERTELNY WYPADEK 
NA KOPALNI. 


W Nikiszowcu, na kopalni Gie- 
sche, wydarzył się śmiertelny wy- 
padek. Skutkiem tąpnięcia zerwa- 
ły się na głównym chadniku fed. 
nego z poziomów przewody ruro- 
clągowe i jedna z rur, spalil 
zabiła przechodzącego tobotnika, 
50-1. Alojzego Polaczka. Polaczek 


z całej 
Polski 


osierocił żonę i czworo dziczi. 
Zwłoki zabitego adsiawtono do 
kostnicy Spólki Brackiej. 

AFERA 

W URZĘDZIE POCZTOWO. 

CELNYM W KATOWICACH, 

Władze śląskie wpadły na trop 
wielkiej afery w urzędzie poczło- 
wo-celnym w Katowicach. Zostały 
zarządzone dochodzenia w trybie 
karno - skarbowym, które wyka- 
zały, że w aferę tę wmieszanych 
jest szereg osób. 

Na polecenie sędziego śledcze. 
go aresztowano jednego urzędni: 
ka. Spodziewane są dalsze aresz 
towania. Rozmiary afery są podo 


bno bardzo duże. 


Istnieje na terenie Częstochowy 
„Robotnicza Spółdzielcza Huta 
Szkła „Stradom”, założona przez 
B. B. w 1852 roku. Życie i pracę 
zatrudnionych tam hutników przed 
stawłóno sielankowo; wszędzie i 
na każdem miejscu „sanatorzy“ 
wskazywali, jak dobrze mają się 
tam robotnicy. Rzeczywistość je- 
dnak wyglądała zupełałe inaczej, 
nie pomogly szykany kierowników 
1 udziałowców, i robotnicy, mając 
dość wyzysku p. udziałowców, 
których jest 40 na 280 robotników, 
1 chcąc, aby zapanowały tam ludz 
kie warunki pracy, w dn. 9.11] $s- 
strajkowali. Wyhuchł strajk pol- 
ski, który trwał da dn. 16.111 r. b. 

Po uzyskaniu częściowo swych 
postulatów, robotnicy poczęli się 
organizować w Centralnym Związ 
ku Rohotników Przemysłu Chemi- 
cznego R. P., oddział w Częstocho- 


POLONIA” 


wie, lecz zgóry wiedzieli o tem, że 


Akademia ku czci , Proletariat” 


W niedzielę, 29 marca odbyła się 
staraniem TUR-a, w Maczkach, w 
lokalu ZZK, uroczysta akademja 
ku uczczetiu pamiętnej 50-tej ro- 
cznicy stracenia członków „Prole- 
tarjatu". 

Oprócz mlejscowych członków 
ZZK i TUR w akademii wzięli H- 
czny udział górnicy z okolicznych 
kopalń | mieszkańcy sąsiednich 
wlosek. Wielu towarzyszów przy- 
była z kopalni „Niemce“, Sosno- 
wiec I Łaz. 

Odczyt wygłosił tow, J. Krze- 
sławaki. Chór z Niemiec odśpiewał 


P. C. WODEHOUSE. 


Burzliwa pogod 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


— Naprawdę? O., ale, oczywiście, zapomniałem. 
My i Ronnie Fish byliście zawsze przyjaciółmi, praw- 


dn? Byłeś u niego? 


— Nie. Spełniałem funkcje sekretarza przy sta- 
rym Emsworth'cie, Przyjemne, delikatne zajęcie. 


Teraz je rzuciłem, 


— Myślałem, że sekretarzem jego jest niejaki 


Baxter. 


— Drogi chłopcze, nie jesteś au courant wyda- 
rzeń. Baxter odszedł przed wiekami. 

Monty westchnął — jak zwykł robić każdy młody 
człowiek, gdy uświadamia sobie, że mija czas. 

— Tak — przytaknął — straciłem trochę kontakt 
Musiało upłynąć już ze trzy lata od 
czasu, gdy tam byłem. Jakoś od kiedy rozpoczęło 
4 to jeżdżenie latem na południe Francji, nigdy nie 
miałem sposobności pojechać do Blandings. Jak się 
Wszyscy mają? Czy stary Emsworth jest taki sam, 


z Blandings. 


jak dawniej? 


— A jakim był, kiedyś nawiedzał to miejsce? 

— O.. łagodny, rozmarzony stary ptaszek, my- 
ślący o niebieskich misdałach. Nie mówił o niczem 
innem, tylko o różach i dyniach. 


~= No, teraz jest mniejwięcej 


nicą, że nie mówi o niczem innem, tylko o świnkach. 


— O świnkach, hę? 


— Jego 


uMonarchini z Blandings" 
arekrmy medal w klasie tłustych świń na zeszłorocz- 


bardzo dobrze szereg pieśni robo- 
tniczych, a jego kierownictwo zdo 
było powszechne uznanie, Młode 
towarzyszki z Organizacji Młodzie 
ży recytowały kilka utworów, jak 
„Elegja na śmierć Waryńskiego" 
W. Broniewskiego, włersze Kona- 
pnickiej i inne. Niektóre z tych u- 
tworów były w ostatniej chwili nie 
mułosiernie poskracane przez cen- 
zurę. 


SU. 5 
INa Górnym Śląsku 


fatalna gospodarka „Worólnoły Inieregów” 


odbija się na robotnikach 


W dniu 31 marca oczekiwalł ro- 
botnicy kop. „Niemcy wypłaty 
zaliczki. Niestety, oczekiwania ich 
były daremne, gdyż zaliczki ble 
wypłacono. Robotnicy zwrócili się 
do Rady Zakładowej o intetwen- 
cię. Radzie Zakładowej oświad- 
czył dyrektor kopalni, że nle ma 
pieniędzy na wypłatę zaliczki, 
ponieważ „Wspólnota luteresów", 
pobierająca z kòp. „Niemcy” 20% 
produkcji węgla, zalega z zapłatą 
za węgiel już od dwuch miesięcy. 

Jak się później okazało, zalt- 


(Kor. własna). 


udziałowcy będą się chcieli mścić 
na robotnikach i ich rodzinach. 

Robotnikom wymówłona pracę 
na 14 dni. Sekretarjat Centr. Źw. 
Rob. Przetn. Chemicznego wysto- 
sował pismo do Inspektora Pracy, 
prosząc o zwolanie konierencji. 
Inspekcja Pracy wyznaczyła kon- 
ferencję na dzień 27.01 r. h., ale 
na prośbę kierownictwa huty, zo- 
stała ona odłożona do dn. 31.III 
r. b. 

Wówczas to kierownik Spółdziel 
ni oświadczył, że 14 dni, które się 
kończą w dniu 4 b. m., zostały dla 
tego dane robotnikom, że wskutek 
strajku huta poniosła straty, w su 
mie akoto 7000 zi., i że nie ma go 
tówki w obrocie, przeto musł na- 
stągić zamknięcie huty na prze- 
ciąg 6-ciu tygodni. 

Trzeba odebrać sumę 21.000 zł. 
należnych za butelki z Państw. 
Manopolu Spirytusowego, a po o- 


trzymaniu tej gotówki będzie mo- 
żna hutę uruchomić, 

Wchodząc w położenie delega- 
ci wysunęli wniosek, że robotnicy 
godzą się przez przeciąg dwuch 
mlesięcy otrzymywać 50 prac. swe 
go zarobku, z tem, by później kle- 
rownictwo częściowo spłacało za- 
ległości i wypłacało bieżące za- 
robki. Konferencja została odło- 
żona do dn. 1 b. m. dla porozu- 
mienia się z resztą udziałowców. 

Tymczasem po konferencji u- 
działowcy — jak stwierdzono pó- 
Źniej — puścili ogień, nie dasypu: 
jac materjalów do pieca, aby — 
wohec zniszczenia pieca — móc 
na konierencji postawić wniosek o 


Po akademji uczestnicy jej spę- | zatrzymanie huty(!l). Zarzut ten 
dzili kilka godzin na wspólnej her | wysunięty na konferencji przez de 


bacie. W podnłosłymi nastroju wy | legatów 


głoszono szereg przemówień. 


— Jak 


taki sam, z tą róż- 


otrzymała | głowie. 


Drżał z 


został potwierdzony 


1przez kierownika technicznego, p. 


nym Pokazie Rolniczym w Shropshire — i uinie 
oczekują pa niej powtórzenia tego samego w tym 
roku. To nadaje rozmowie dziewiątego hrabiego 
świński kierunek, 


się ma stary Gally? 


— Trzyma się ciągle. 

— A Beach? 

— Uwija się tak, jak zawsze. 

— No, no, no — powiedział Monty sentymental- 
nie. — To stare miejsce rzeczywiście wydaje się 
prawie niezmienione od czatu... 
krzyknął porywczo, wylewając resztki cockłail'u ha 
spodnie i nie widząc tego w swem wzruszeniu. Ze- 
lektryzowała go nagła myśl. 

Chociaż od czasu, gdy Monty Bodkin przybył do 
„Klubu Próżniaków” mieliśmy aposobność zauwa- 
żyć, że uspokoił się, nabrał swobody w zachowaniu 
— i gawędził o tem i owem, to przecież ani na 
chwilę nie zapomniał, że właśnie stracił posadę — 
i że wskutek faktu, iż istnieją „kółka wewnątrz 
kół”, koniecznem jest, aby znalazł sobie inną. A te- 
raz właśnie olśniło go światło. 

Takie umysły, jak Monty'ego Bodkina, nie zawsze 
funkcjonują z szybkością pociągu pospiesznego, ale 
podlegają takim samym podświadomym procesom, 
co umysły ludzi, bardziej obarczonych rozumem, Od 
ohwili, kiedy Hugon wspomniał, że pracował w cha- 
rakterze sekretarza u lorda Emswortha — Monty 
miał mgławicową myśl, że informacja ta posiada ja- 
kiś wielki i ważny sens, tylko on musi go uchwycić. 
Jego podświadomość uczepiła sią od tej chwili tego 
problemu, a teraz przekazała otrzymane wyniki 


Wielki 


podniecenia. 


głość ta powstała spowadu trud- 
ności finansowych we „Wspólno- 
cie". Po interwencji w Zarządzie 
„Wspólnoty Interesów", przyrzekł 
dyr. Żawadzki, że będzie się sta- 
rał przekazać wlększą sumę ko- 
pani. 

W każdym razie są pieniądze 
na opłacanie kosztownego syndy- 
ka, pobierającego około 500.000 
zł. rocznie, natolast brak pie- 
niędzy na zapłacenie węgla z ka- 
palni, a w konsekwencji — na wy- 
płacenie robotnikom zarobków. 


Niesłychany postępek udziałowców 


Robotnicy huty szkła „Stradom* 
W walce o swój warsztat pracy 


Talmę, który przyznał, że zalst- 
miał tu akt sabotażu i niszczenia 
warsztatu pracy. W ten sposób 
280 rokotników, czyli z rodzinami 
800 osób miało się znaleźć bez 
środków da życiati. 

Wobec stwierdzenie tego faktu 
przez p. Inspektora pracy 22 ob- 
wodu, inż. Wiesława Kuliczkow- 
skiego, sprawa przekążana zosta- 
la do prokuratora. 


Inspektor pracy używał jednocze 
śnie wszelkich środków aby utrzy- 
mać warszłat pracy. Kierownik 
techniczny stwierdził, że naprawa 
dokonanego  uszkadzenia może 
irwać zaledwie parę godzin i ra- 
hoimicy mogą pracować na tej 
wannie ód 4 do 5-ciu miesięcy. 


Jednakże wskutek uporu p. Grze 


Korzewskiego, który oświadczył 
kategorycznie, że mual nastąpić 
wygaśnięcie pieca, robotnicy w 


dniu 2 kwietnia rozpoczęli strajk 
w obronie swego warsztatu pracy. 


Pomimo, że huta otrzymuje przy 
dział z Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, nie liczy się z tem, 
że otrzymany przydział jest po to, 
by dać zatrudnienie bezrobotnym 
i nie zwiększać i tak już dużej ar- 
mji bezrobotnych. W akcji straj- 
kowej bierze udział 280 robotni- 
ków. Robotnicy wystosowali me- 
morjał do Dyrekcji Państw. Mon. 
Spirytusowego, oświetlając podło- 
że wynikłego strajku. 

Głos w tej sprawie ma Dyrek- 
cja Państw. Monopolu Spirytuso- 
wega; apoleczeństwo, robotnicy, 
czekają zainteresowania się jej 
sprawą, gdyż walka ich jest wal- 
ką o warsztat pracy, który pp. u- 
dziatowcy chcą im odebrać! 


— Tak. 


Praca T. U. R. 


WALNY ZJAZD T.U.R. 
W RADOMIU, 


W r. b. w myśl slatutu, ma się 
oubyć zjazd T. U. R. — Zarząd 
Główny T.U,R. na swem posledze 
iu 30 marca b. r. uchwalili zwołać 
walny zjazd delegatów TUR. na 
dwudniowe obrady 20 i 21 wrze- 
śnia b. r. do Radomia, przyjmując 
zaproszenie od bratnich organiza- 
cyj radómskich. Zjazd odbywać 
się będzie w Damu Robotniczym 
w czerwonym Radomiu. 


118 ODCZYTÓW W TRZECH 
MIESIĄCACH. 


Prelegenci Zarządu Głównego 
TUR. wygłoślii 118 odczytów w 
ciągu stycznia, lutego i marca br. 
Na tych 118 odczytach frekwencja 
słuchaczy wyńłosła ogółem 38.395 
`) samymi tylko marcu odczytów 
cdhyło się 54, których wysłuchało 
18.340 osób. W ciągu tego inie- 
siąca prelegenci wyjeżdżali do 44 
n..ejscowości, do kllkunastu z nich 
dwu lub trzykrotnie. Odczyty T. 
U. R.-A, poza najważniejszemi 0- 
środkami ruchu robotniczego, jak 
Warszawa, Łódź, Zagłębie Dą- 
trowskie, Górny Śląsk, Często- 
chowa, Radomsko, Ostrowiec, Lu- 
biln, Radom, Lwów, Przemyśl — 
utbyły się także w mniejszych śro 
cawiskach np. Sarny, Kowel, Mie- 
lec, Dębica, Brześć n, B., Ćmie- 
kw lt. d. i w najbliższych miej- 
scowościach Warszawy. Prawie 
na wszystkich odczytach wstęp 
by! płatny, a mimo to frekwencja 
przeciętna wynlosła ponad 300 
osób na odczycie. 

PRZED ŚWIĘTEM 1-MAJA. 

T. U. R. corocznym zwyczajem 
weżmie udział w święcie rabótni- 
czem | maja przez zorganizowa- 
nie części artystyczno - wokalnej 
na akademjach 1-maja. Polecamy 
wEzystkim oddziałom zbiór pieśni 
robotniczych p. t. „Lutnia“ z bli- 
ska 200 pieśniami i wierszami. To 
mik „Lutńi” kosztuje tylko jeden 
z', z przesyłką poleconą 1.340. W 


utwory mają być gotowe. Cenę po 
damy w najbliższych dniach. 
Przypominamy, 2e  posladamy 
na składzie zbiór pięciu pieśni ro- 
Łotniczych z nutami (na chór). 
Cena 75 gr. z przesyłką I zł, 
ZBIÓRKA 1-MAJA. 


Zarząd Główny TUR. uzyskał 
zezwolenie że strony Min. Spraw 
Wewnętrznych na urządzenie 
zbiórki publicznej w dniu I maja 
w całym kraju. 

W najbilższym czasie zostaną 
wysłane adplsy zezwolenia I in- 
sirukcje da wszystkich Oddziałów 
TUR, a zarazem odpowiednia 
ilość znaczków potrzebnych przy 
zbiórce. Oddziały już obecnie wiń 
my zamawiać potrzebne i milości 
znaczków. 


„KU POLSCE SOCJALI- 
STYCZNEJ", 


Najnowsza broszura TUR. płóra 
tuw. Adama Próchnika p. t. „Ku 
Polsce socjalistycznej" wyszła ż 
druku przed kilkoma dniami. Bro- 
Szura o 40 stronach druku z 8 por 
tretami twórców polskiego Sacja- 
lizmu kosztuje 50 gr. i jest da na- 
bycia w Sekrctarjacie Generalnym 
TUR., Warszawa,  Czerwonega 
Krzyża 20. PKO. Nr. 9563. 


„PRASA“ 


Miesięcznik, Organ Polskiego Zwiaziu 
Wydawców Dzienników 1 Ozasópiem. 
Wyszedł z druku zeszyt marcowy. 


TREŚĆ ZESZYTU: 

Stanisław Kauzik — O nową usta- 
wą prasową. Posiedzenia Rady Nad- 
zorczej T-wa „Ruch“. Kolpartaź cza- 
Sopism przez pocztę. GO-lecia „Gaze- 
ty Olsztyńskiej. Franciszek Głowiń- 
ski — Przedsiębiorstwa państwowe 
a reklama prasowa. „Odpaństwowie- 
nie drukarstwa”. Organizacje dzien- 
nikarskie. Prace Polskiago Zwtązku 
Wydawców. Kronika krajowa: Pań- 
atwo a prasa; Papier; Z życia prasy; 


Różne. Ustawy i tozporządzanim do 
tycząca prasy. O odpowiedzialności 
za treść wiadomośdi prasowych. Pra- 
sa na szerokim świecie, 


Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w 


diuku znajdują się dwa utwory | administracji „Prasy“, w większych 
sceniczne, nagrodzone na konkur- | księgarniach i kjoskach „Ruchn'. 


sie TUR., a nadające się do grania! 


ra akademiach l-majowych. Są 
to „Zbudż się, Hiszpanjo” i „Spra 
wa Burzana”. W ciągu tygodnia 


Prenumezata roczna: w kraju 10 zł, 
zagranicą 12 zł. Adres administracji: 
Warszawa, Krak. Przedm. 40 m. 11, 
tel. 540-00. Konto rozrachunkowó 
Nr. 751 Warszawa 1. 


O Fm 


Kącik radjowy 


Dzisiejszy koncert! 


symfoniczny 


Solistą koncertu piątkowego Pol- 
sklego Radja( o godz. 20.00) będzie 
wybitny pianista węgierski Imre Ste 
fanini. Artysta wykona drobne utwo 
ry i 4 towarzyszeniem orkiestry świe 
tny wirtuozowski koncert liszta A. 
Dut, który jest najbardziej typo- 
wym wykwitem romantyzmu muzy- 


ZJ CET a O ORZEC 


— Chwileczkę — rzekł — ustalmy to sobie, Mó- 
wisz, że byłeś sekretarzem starego Emswortha? 


— I wyrzucono cię? 
= Nie wyrzucono mnie — rzekł Hugon Carmody 
z usprawiedliwionem oburzeniem. — Podałem się 


do dymisji. 


Jeżeli 


chcesz wiedzień prawdę, je- 


stem zaręczony z bratanicą lorda Emswortha — 


Boże — 
czenia. 


— Przedwczoraj. 


zwłocznie, 


i właśnie za jakieś pól godziny zabieram ją z sobą 
do Worcestershire, aby późnała głowę klanu. 
Monty był zbyt zaabsorbowany, aby złożyć ży- 


— Kiedyś wyjechał? 


— Czy kogoś przyjęto na twaje miejsce? 

— Nie wiein o nikim. 

— Hugonie — rzekł Monty z przejęciem — Do- 
stanę tę posadę. Zaraz zatelefonuję prosto do mego 
wuja Gregory'ego, aby ją chwycił dla mnie nie- 


Hugon popatrżył na niego ze współczuciem. Bo- 


lesną była konieczność oblania zimną wadą swe- 


powiedzieć prawdę. 


dings. 
żóne. 


zorcę jego świnki, 


go starego przyjaciela, ale czuł, że biedakaowi trzeba 


— Nie liczyłbym zbytnio na to, że sir G, Paraloe 
dostanie dla ciebie posadę u starego Emswottha —— 
rzekł — Jak nadmieniłem poprzednio, nie jesteś 
w zupełności au courant współczesnej historji Blan- 
Stosunki między zamkiem Blandings a Ma- 
tchingham Hall są akurat w tej chwili nieco naprę- 
Nie tak dawno twój wuj spłatał brzydkiego 
figla staremu Emsworthowi, zwabiwszy do siebie do- 


(D. c. a]. 


cznego Liszta. W części eymfonicz- 
nej koncertu wykona Orkiestra Con- 
certo grosso D-Dur Handla, Liszta 
„Preludja“ (poemat symfoniczny"), 
osnuty na wierszu Lamartine'a, opre 
wającym walkę człowieka z losem I 
życiem, następnie piękny poemat 
uymfoniczny Noskowskiego „Step 
oraz Mendelsohna „Symfonię Bzkoc- 
ką" a-moll. 


„Szlakiem Janosika“ 


W r. 1412 Władysław Jagiełło po- 
życzył Zygmuntowi Luksemburczyko 
wi 37.000 kop groszy pruskich i o- 
trzymał wzamian jako zastaw 18 
miast splakich, z których utworzył 
Starostwa Spiskie. Oto fakt history- 
czny, który jako główny motyw prze 
wija się przez audycję słowno - mu- 
zyczną, którą nada Rozgłośnia Po- 
zmańska na fali ogólnopolskiej dziś 
o godz. 18.00. 


Jak gwiazdka śniegu 
kroplą się stała 


Dla starszej dziatwy szkolnej z0- 
stshie nadana druga część przygód 
gwiazdki Śniegowej, która przeme- 
aona do Polski przez wiatr połnoc- 
ny, ż nastaniem wiosny zamjenila się 
w kroplę wady. Teraz następuje no- 
wa przemiana. Pod wpływem ciepia 
kropla wody wraz z towarzyszkami 
swemi zamieni się w parę, w lekki 
obłaczek, który wiatr nowy me 
sie daleko, do krajów, w których ni= 
gdy niema zimy. Owa podróż da da- 
lekich egzotycznych krain będzie wia 
śnie treścia piątkowej audycji, dnia 
3 kwietnia. Słuchowiska pióra Ewy 
Zarembiny urozmaiea piękna ilustra- 
cin muzyczna Władysława Macury 
(godz. 12.15). 


Wieniec pieśni śląskich 


Koncerty Polskiego Raója o cha- 
rakterze regjonalnym budzą zrozu- 
miała zainteresowanie radjosłuchaczy, 
gdyż rozszerzają obraz ludowej lite- 
ratury muzycznej i poznają z odręb- 
nościami charakteru rozmaitych dziel 
nie naszego kraju, któremu poza- 
zdrościć można barwnych 1 oryginal 
nych melodyj. Tego rodzaju audycję 
ustyszą radjosłuchacza 6 godz. 17.20. 
Będzie to tym razem „Wieniec pia 

śląskich". 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienn 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Serca i Mózgi Socjalizmu 


W niedzielę, dnia 5 kwietnia r. b., o godz. 10-ej przed pałudn., 
w sali Domu Górników przy Al. Krasińskiego 16, odbędzie się 


Doroczne Walne Zebranie Członków 


Związków Zawodowego Robotników Przemysłu 
Odzieżowego w Polsce — Oddział Kraków I. 


W razie nieprzybycia statutem przewidzianej ilości członków, ze- 
branie odbędzie się o godz. 10.30, bez względu na ilość członków. 
ZARZĄD. 


Walne zgromadzenie 
Tow. Neurologicznego i Psychiatrycznego 


W piątek dnia BIV b. r. o godz. 
B-ej wieczorem odbędzie się w sali 
wykładowej Kliniki neurol. - psych. 
U. J. Walne Zgromadzenie Krekow- 
skiego Towarzystwa Neutologiczne- 
go, oraz posiedzenie naukowe Kra- 
kowsktego Towarzystwa Neurelogicz. 
nego z następującym programem: 

I. Walne Zgromadzenie Krak, To- 
warzystwa Neurologicznego: 1) Od- 
czytanie protokułu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia z r. 1935. 2) 
Sprawozdanie sekretarza. 3) Spra- 
wozdanie skarbnika. 4) Sprawozda. 
nie Komisji Kontrolującej. 5) Dys- 


kusja nad sprawozdaniem Zarządu. 
6) Wybór nowego Zarządu. 7) Wnio- 
ski i interpelacje. 

IL Posiedzenia naukowe: 1) Od- 
czytanie protokułu z ostatniego po- 
siedzenia. 2) Dr. Gradziński: Przy- 
padek gumma cerebelli, 3) Dr. Bern- 
stein: Nowotwór płatów czołowych, 
z pokazem mózgu. 


Skradzioną pieczątkę! 

Związku Zawod. Rob. Przemysłu 

Spożywczego, Oddział Młynarzy w 
Krakowie — unieważnia się. 


XXXVII roczne Waine Zgromadzenie 
Spółdzielni Spożywczej Kolejarzy 


„SAMOPOMOC” w Nowym Sączu 


odbędzie się w niedzielą dnia 5 kwiatnia 1936 roku, w sali Domu Ro- 
hatniczega w Nawym Sączu o gadz. 9.30 przed południem z następującym 
porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie, ukonstyłuowanie prezydium i 
obrad. 
2. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
ków Spółdzielni. 
3. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 1935 rok, oraz 
przedłożenie budżetu na 1936 rok, 
4. Odczytanie protokóła z lustracji Spółdzielni w 1995 roku. 
5. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności i kontroli za 1935 rok. 
6. Zatwierdzenie sprawozdań, bilansu, rachunku strat i nadwyżek za 
1935 rok, planu działań i budżetu na 1936 rak, oraz powzięcia uchwały 
w sprawie protokółu z lustracji Spółdzielni i zamknięć rachunkowych, 
T. Podział czystej nadwyżki. 
8. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań. 
9. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej. 
10. Wnioski Zarządu, Rady Nadzorczej i zgłoszone na piśmie wnioski 
Członków Spółdzielni. 
UWAGA: Wnioski na Walne Zgromadzenie nałeży przedkładać Zarzą- 
dowi Spółdzielni na piśmie najpóźniej dnia 3 kwietnia 1946 roku. 


odczytanie regulaminu 
Zgromadzenia Człon- 


Historje dnia 


60, GDZIE, KOMU I KOGO? 


Giną towary blewatne. Z wozu, sto 
jacego na placu Nowym, skradziono 
peczkę zawierającą towary bławat- 
no. wartości 192 zł. na szkodę S. 
Spielmana. 

Skradli skóry. Skradziono z wozu 
na ul. Miodowej paczkę, zawierającą 
2) skór, wyprawionych miękkich, 
wartości 250 zł. 

Modna garderoba. Skradziono z 
zamkniętego mieszkania przy ul. Za- 
mkniętej A garderobę, wartości oko- 
ło 320 zł. na szkodę J. Felusa. Spra- 
wców powyższych kradzieży poszu- 
kuje policja. 

Oszustwo pleścionkowe, P, Marosa 
zum, przy ul. Słzdowej 26 został 
oszukany przez niewykrytego narazie 
sprawcę, który sprzedał mu na ul. 
Bonifraterskiej bezwartościowy pier- 
ścionek jako złoty. 

„Gorące* rozmówki. J. Obydzinski, 
zəm. przy ul. Dajwór 6 poranit w ko 
rytarzu nożem w plecy M. Teichler, 
temża zamieszkałą. Tłem zujścia by- 
ły prawdopodobnie niesnaski lokator 
skie. Poramiona — po udzieleniu jej 
pemocy lekarskiej w szpitalu św, Ła 
zarza, dokąd przewiozło ją Pogoto- 
wie Ratunkowe, udała się do domu. 

Zerwaly się przewody tramwajowe. 

Dnia 31.3 1936 rą, o godz. 18.15, 
przewody tramwajowe linii r. L przy 
ul. Dietlowskiej a Stradomi zostały 
zoiwane wskutek spalenia się. We- 
zwane Pogotowie elektrowni linię 
naprawiło. — Przerwa w ruchu trwa 
ła 15 minut. 


Splewacy—zgłaszać się 


Stowarzyszenie śpiewackie „Lir. 
tnia Robotnicza”, chcąc zasilić 
swój zespół chóralny, wzywa 
chętnych miłośników śpiewu do 
przystępowania na członków 
czynnych. 

Prosimy zgłaszać się w dnie 
prób, t. į. we wtorki i piątki w 
godzinach od 7.30—8.30 w lokalu 
„Ogniska Drukarzy”, Rynek Głów- 
ny 12, I p. 


Bdczyty 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego 


Dalszy cykl odczytów, zorganizo- 
wanych przez Wydzisł Peragogiczny 
Oddziału Grodzkiego Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego, które odbędą 
się w piątek dnia 3 kwietnia 1936 r., 
obejmie następujące tematy: 

Szkoła Jana Kochanowskiego, Lo- 
retańska 16—Rozwój dzieci w wie- 
ku przedszkolnym i szkolnym. Wi- 
zyt. F. Bursa (godz. 18). 

Szkoła Zbigniewa Oleśnickiego, Ry- 
nek Kleparski 18. — Kłamstwo i u- 
pór dzieci, Mgr. M. Skalska (g. 18). 

Szkoła św. Bronisławy, Senatorska 
9. — O wieku przejściowym, dr. St. 
Skrzeszewski (godz, 18). 

Szkoła Konopnickiej, św. Seba- 
stjana 24—Stosunek domu do szko- 
ły, dr. M, Pawłowski (godz, 18). 

Szkola H. Sienkiewicza, Podgórze, 
Szkolna $. — W obronia szkoły po- 
wszechnej, Mgr. M. Lewiński (g. 18) 

Szkoła Wincentego Pola, Dębni- 
ki, Barska 45, — Reforma ustrojn 
szk. powsz, Dr. A. Górny, Insp. Obw. 
tgodz. 17). 


„ZBRODNIA ANIOŁÓW". 

W piątek, dnia 3 kwietnia, a godz. 
7.30 wiecz. (19.30) w Sali Saskiej 
(przy ul. św. Jana), znany historyk 
i literat, autor książki „Mały Rzym”, 
wygłosi odczyt p. t. „Zbrodnia anio- 
łów", W odczycie tym omówi na pod 
slawie nowoodkrytych aktów sądo- 
wych historje Barbary Ubryk. 


Sport 


TRÓJMECZ SIATKÓWKI, POLSKA 
YMCA. 

Dnia 5 b. m., o godz. 17-tej, odbę- 
dzie się na sali YMCA, przy ul. Kro 
wodarskiej 8, Trójmecz Siatkówki, z 
udziałem mistrza Polski Krakow- 
skiej YMCA, Mistrza Śląska KP.W. 
— Katowice oraz K, P. W. Kraków, 
zajmującego 1I miejsce w Okręgu 
Krakowskim. Zawody ze względu na 
wysoki poziom drużyn zapowiadają 
się bardzo interesująco. 


W sobotę dnia 4 kwietnia b. 


r. o godzinie 7 wiecz. w sali 


Domu Górników, al. Krasiński ego 16, odbędzie się 
odczyt tow. KAZIMIE RZA CZAPIŃSKIEGO 


Lenin i Trocki 


Na pokrycie kosztów 50 gr., 
i T. U. R, — 30 gr. 


dla członków P. P. S., Zw. Zaw. 


Radjo krakowskie 


SOBOTA, 4 kwietnia 1936 r. 
630 Audycja poranna. 650 Melo- 
dje z Bliskiego Wschodu, o 7.20 
dzien. poranny. 7.50 Program oraz 
r.rę informacyj. 8.00 Aucycja dla 


Z lzhy Adwokackiej 


Staraniem Rady Adwokackiej w 
Krakowie, wygłosi w lokalu Izby 
Adwokackiej w Krakowie przy ul. 
Haszłowej 8 (parter) w piątek dn. 
3 kwietnia 1936 r. o godz. 19-ej 
adw. dr. Adolf Liebeskind odczyt 
p. t „Kodeks postępowania cy- 
wilnego a trzechlecie praktycznego 
zastosowania“. 

Wstęp wolny. 


Repertuar 


TEATR IM. SLOWACKIEGO. 

Piątek 84 „Judasz z Kariothu“, 

Sobota, 4,4 „Wielki Fryderyk". 
STARY TEATR. 

Stynny Chór Tzlestrina z Budape- 
sztu da się słyszeć w Krakowie we 
wtorek 7 bm. w Starym Teatrze. 

PO PREMIERZE W „BAGATELI" 

Codziennie rewja p. t. „Na falach 
eteru". 


Co grają w Kinoteatrach 
ADRIA: „Kaptan Blood". 
APOLLO: „Grunt ta forsal“ 
ATLANTIC: „Bengali“ i „Zaczę- 
ło się od pocakunku”. 

CAPITOL: „Pieśń Kozaka“, 


KINO CAPITOL (Podgórze): 
„Pieśń kozaka“ i Rewja. 


PROMIEŃ: „Ucieczka z piekła”, 
STELLA: „Noc cudów". 
SZTUKA: „Złotowłosy  brzdąc”. 
ŚWIT: „Golgota“. 


UCIECHA: „Osaczona”. 
WANDA: „indyjscy piechurzy”, 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Akademja w Szopienicach 


Komunikat partyjny 


W niedzielę, 
w Katowicach 


KONFERENCJA DELEGATÓW P. P, S$. 
następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie i powiłanie przedstawicieli bratnich organizacyj, 
2. Wybór prezydjum konferencji, komisji mandałowej i matki. 
3. Referat o sytuacji politycznej, wygłosi przedstawiciel CKW, 


dnia 5. kwietnia b, r, o godz. 10-ej odbędzie się 


N 


4. Sprawozdania O.K.R-u: a) ogólne: tow. Janta; b) kasowe: 
ław. Krzywoń; c] Gazety Robotniczej: tow. Sławik; d) Komisji Re- 
wizyjnej: tow. Melek. 


5. Dyskusja nad referatem i sprawozdaniami. 

6. Wybór nowego OKR-u, Komisji Rewizyjnej i sądu partyjnego 

7. Wybór delegatów na kongres partyjny. 

8. Sprawa 1-maja. 

9. Wolne głosy i wnioski. 

10. Zamknięcie konferencji, 

Placówki P. P. S. winny w najbliższych dniach dokonać wyboru 
delegatów na konferencję. Wszystkie placówki winny wyslać swych 
delegatów na konferencję. 

Lokal, w którym się konferencja odbędzie, podamy placówkom 
okólnikiem. Za Górnośl. OKR. P. P. S. 

Janta, sekretarz 


ZZOZ Z DĄ 


Baczność Brzęczkowice, Słupna, Mysłowice 
I Brzezinka! 


Dnia 5 b. m, o godz, 18.30 (614) wieczórem, odbędzie się na 
sali Kramaszowej w Brzęczkowicach 


Uroczysta Akademia 


ku czci bojowników „Pierwszego Proletarjatu" 


W programie odczyt a roli pierwszych Prołetarjatczyków, stra- 
conych za Socjalizm, dekłamacje oraz odegranie sztuki teatralnej 
p. t. „Śmierć Okrzei“. Upraszamy towarzyszów i towarzyszki z My- 
słowic, Brzęczkowic-Slupnej oraz Brzezinki o masowe przybycie. 
Bilety po cenie 30 i 50 groszy. 


Za Komitet: SIKORSKI. 


Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 


w Katowicach 

urządza w niedzielę, dnia 5 kwietnia r. b, w sali „Wypoczynek“, 
ul. Jana, o godz. 19, odczyt taw. Czapińskiego, znanego publicysty 
i znawcy stosunków międzynarodowych p. t. 


„Nowe Oblicze Europy“ 


czyli ostatnie wydarzenia w polityce międzynarodowej. 
Bilety w przedsprzedaży w Sekretariacie T.U.R.-a. 
Pierąckiego 14. 


Katowice, 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKŁ 


dy. BL lig, 
czych, 


przy współudziale 
urządza w niedzielę, d3. 


miejscowych organizacyj robotni 
5 b. m. 


Akademję dla uczczenia „Proletarjatczyków" 


na sali p. Babczyńskiego, o g. 
Janowa, deklamacjami i przemó- 


18-ej, z udziałem chóru C.Z.G. z 
wieniem tow, dr. Ziółkiewicza. 


Skarga załogi Kop. „Wujek“ 


do Międzyzwiązkowej Komisj 


Na jednem z ostatnich zebrań 
kop. „Wujek“ poruszono m. in. 
sprawę węgla deputatowego, jak 
równieź wyznaczenia ceny za ten 
węgiel przez pracadawcę, celem 
doliczenia tej kwoty do zarobku 
w gotówce i potrącenia podatku 
dochodowego od zarobku w go- 
tówce i naturze. 

Otóż jesteśrny zdania, że praco- 
dawcy winni wyznaczyć cenę za 
węgiel deputatowy nie wyższą, 
jak koszt własny wydobycia jed- 
nej tonny. Jednak u nas tak nie 
jest, bowiem za jedną tonnę doli- 
cza nam nasz zarząd kopalni 24 
zł. do zarobku w gotówce, Celem 
potrącenia podatku dochodowego, 
dolicza dla pohierającego rocznie 
7 tonn — 14 zł, zaś dla pobiera- 
jącego 6 tonn — 12 zł. miesięcz- 
nie. 

Bardzo często, przez zaliczenie 
tak wysokiej ceny węgla, robot- 
nik płacić musi podatek, względ- 
nie wyższy podałek dochadowy — 
i doznaje formalnej obniżki płac. 
Przy obecnych warunkach mater- 
jalnych robotników, niezadowole- 
nie z łego powodu jest bardzo 
wielkie; — tem bardziej wtedy, 
kiedy otrzymuje za deputat gor- 
szy gatunek węgla. Nieraz bo- 
wiem zamiast węgla otrzymuje 
przerostki, |ak łupek (kamienie) 
wybierany na taśmach. Przero- 
sty te po wybraniu na taśmach 
wracają do bunkrów dla węgla 
deputatowego. 

Nadmienić pragniemy, że po- 
wyższa sprawa, jak wogóle spra- 


wa węgla deputatowego, powinna 
w najbliższej przyszłości kyć od- 
powiednio uregulowana. 

Przez odebranie węgla deputa- 
towego bardza zostali pokrzyw- 
dzeni w naszym okręgu przemy- 
słowym kawalerzy, którzy do 21 
roku wcale go nie otrzymują, a 
potem pobierają tylko od 40 do 
60 centn. Kobiety są jeszcze bar- 
dziej poszkodowane, bo da 26-g0 
roku życia nie pobierają węgla, a 
potem tylko od 20 do 30 centn. 

Nadto wypada wspomnieć, że 
uznawanie żywicieli i związany z 
tem przydział węgla deputatowe- 
go dla żywicieli uzależniony jest 
według umowy od każdorazowego 
brzmienia treści przepisu z § 70 
Statutu Spółki Brackiej, Przez to, 
że zarząd Spółki Brackiej obniżył 
granicę dochodu dla potrzebują- 
cych wsparcia inwalidów z 70 na 
50 zi. robotnicy żywiciele zostali 
masowo pokrzywdzeni, gdyż ży- 
wicielowi, którego ojciec inwalida 
ma 50 zł. miesięcznie dochodu, 
węgla się nie udziela. 


Powinszowanie 


w dniu 3 kwietnia rb. obchodzi 
tów. Markowa swoje 39-leinie u- 
rodziny. Szanownej Jubi'atce ży- 
czymy owocnej i dalszej wytrwa- 
pracy w ruchu kobiccym, % 
ps'ego jutra i wszelkiej pomyśl- 
notci. 


Wydział Inwalidów PPS. 
Wydział Kohiet PPS. 
Redakcja Gazety Robotniczej, 

OKR. PPS. 


szkól. 1L57 Sygnał czasu, hejnał. 
12.05 Dziennik południowy, 12.15 
Rapsodja wiedeńska. 12.25 Koncert 


orkjestry kameratnej. 13.10 Chwiłka 
guspodarstwa domowego. 13.15 „As 
Weryzmu — Mascagni“, 14.30 Muz. 
szlon, w wyk. Kwintem H. Adam- 
skiej i płyty, 15.00 „Siwe włosy" le- 
gerda A. Górskiego. 15.15 „Nasz han 
del morski“ í przegl giełdowy. 15.30 
Kcncert zespołu salonowego P. Ry- 
asa 16.00 Lekcja francuskiego — 
lektor L. Rogugny. 16.15 „Wesoła 
audycja dla dzieci“. 16.45 „Cała Pol- 
ska śpiewa“ audycję prowadzi B. 
Rutkowski. 17.00 Nabozeństwo z 

ilnie. 17.50 „Upo- 


wineja“, pogadanka, 
wygl. dr. H. Rothbart. 18.00 Pieśni 
w wyk. E. Płońskiego. 18.25 Minja- 
tury muzyczne w wyk. Kwartetu 
smyczkowego. 18.0 „Z życia Hterac- 
ko - kulturalnego” omówi dr. A. Bar. 
18.50 Okwilka społeczna, 18.55 Mu- 
zyka z płyt. 19.00 Fragment z powie 
ści Adama Polewki recytuje J. Ro- 
mewicz. 19.10 Program na dzień na- 
stępny. 19.20 Koncert reklamowy. 
10.35 Lokalne wiadomośi sportowe. 
13.40 Wiadomości sportowe. 19.45 
Pogadanka aktualna. 20.60 Muzyka 
lokka w wyk, Małej ork. P. R. 20.45 
Dzien, wiecz. i „Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 „Jasna Góra" 
audycja w opr. J. Koniecznej. 2130 
„Wesoła Syrena”. 22.00 „Sen na wy- 
Stawie obrazów" zudycja osnuta na 
„Obrazkach z wystawy” M. Musserg 
skiego. 28.00 "Wiadomości meteorol 
23.05 Lekka muzyka sałonowa. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 3 kwietnia noe. 

Dr. Gradzińska Michalina — Sta- 
rewiślna 20, tel. 139-75. 

Dr. Herschdorfer Ozjasz — Dietla 
58, tel. 143-99. 

Dr. Kepler Wiktor — Kalwaryj- 
ska 3 m. 4, tel. 126-31. 

Dr. Zopoth Artur — Florjafiska 
14, tel. 102-18. 


Rozbudowa gimnazjum państwowego 


Ostateczną decyzją władz woje- 
wódzkich gimnazjum państwowe 
w Siemianowicach zostanie rozbu- 
dawane. Cały budynek ulegnie 
gruntownej zmianie. Wewnątrz 
gmach otrzyma odpowiednie pra- 
cownie i szatnie, których nie po- 
siada. Nowa sala gimnastyczna bę 
dzie wyłożona parkietem i będzie 
zeopatrzona w natryski dla mło- 
dzieży. 

Gimnazjum obejmować będzie 
14 sal o wymiarze 54 m., sal o wy- 
miarze 43 i 6 gabinetów. 

Koszta rozbudowy mają przypu 
alnie wynosić do 152.000 zł. 
Przetarg na wykonanie prac zosta 
nie rozpisany w najbliższym cza- 


Życie robotnicze 


ZEBRANIA C. Z. G. 
w niedzielę dnia 5 kwieta.s 1936 r, 


Chorzów I o godz. 10-tej u p. Zal- 
au w Chorzowie II. Dan Ludowy 
ul. 8-go Maja, ref. tów. Kaczmarski. 

Załęże o godz. 10-tej n p. Ebla, 
1” we Ormae 

ZEBRANIA INWALIDÓW. 
dnia 3 kwietnia ri. 

Nowa Wieś: o godz. 3-ciej u Gó- 
rechiego porada prawna. Kef. Krzy- 
-s 

Dnia 4 kwietnia. 

Kuda: o godz. 8-ciej u Szafarczy- 
ka. Ref, tow. Marek. 

Dnia 5 kwietnia, 

Crzegów: o godz. 2-giej u Ledwi- 
ga. Ref. tow. Marek. 

Dnia 7 kwietnia, 

Ckorzów I: o godz. 2-giej w Domu 
Poiskim. Ref. tow. Krzywoń i Janta. 
Korhlowice: o godz. 8-ciej u Rekusa. 
Rel. tow. Marek. 


Repertuar 
TEATR POLSKI. 


Sobota, 4TV: „Wesale” dla szkól, 
godz, 15.30. 
Sobota, 4.V: „Powrót Mamy", g. 20 


Niedziela, BTV: „Tydzień Pol. Zw. 
Zachodn. godz, 11. 

Niedziela, 5.IV: „Moja siostra i ja” 
godz. 16. 


Odbita w drukarni Sp, Nakladowa- Wydawniczej „Rabotalk*, 


8 Prace mają wykonywane 
przez miejscowych rzemieślników. 
Pizy rozbudowie gmachu znajdzie 
zatrudnienie przez pięć miesięcy 
kilkudziesięciu naszych bezrobot- 
nych. 


Życzenia! 


W dniu 6 kwietnia obchodzi 
przewodniczący P. P. S. t kartelu 
Związków klasowych, członek Za 
rządu C. Z. G., abonent „Gazety 
Robainiczej” i radny Gminy Weł- 
nowiec, Jan Boronowski, swoje 
39-e urodziny. Z okazji tej skła- 
dają Mu wszystkie towarzyszki i 
towarzysze z Wełnowca najser- 
deczniejsze życzenia, 

Zarząd kartelu 
organizacyj robotniczych 

Redakcja „Gazety Robotniczej“. 


Radio śląskie 


SOBOTA 4 kwietnia 1436 r. 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
0.50 Muzyka lekka. W przerwie © 
gucz, 7.20 Dziennik poranny. 12.08 
Dz'ennik południowy. 12.15 Wielcy 
synowie Śląska — pogadanka. 12.25 
Kqncert Orkiestry Kameralnej. 18.10 
Chwilka gospodarstwa domowego. 
1315 Muzyka lekka i taneczna. W 
przerwie o godz. 13.30 Lekcja języka 
polskiego, 14.80 Koncert popularny 
15.00 Recytacje prozy „Siwe włosy” 
leczenia. 15.15 Nasz handel morski. 
15.30 Koncert. 16.00 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 Wesoła audycja 
dlu dzieci. 16.45 Cała Polsta śpiewa. 
1750 Mówmy o prowncji „Upoledzo 
na prowincja”. 18.00 Pieśni. 18.05 
M niatury muzyczne. 18,40 Skrzynka 
dla dzieci 18.55 Gitary hawajskie. 
20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dziennek 
wieczorny, 20.55 Obrazek z Polski 
współczesnej, 21.00 Audycja dła Po- 
laków zagranicą „Jasna Góra“. 21.30 
Wesoła Syrena. 22,00 Sena na wy- 
stawie obrazów. 23,05—28.45 Lekka 
muzyka salonowa. 


STAN POGODY wig PIM 


Przewidywany przebieg pogody: 
W dalszym ciągu pogoda o zachmn- 
rzeniu zmiennem z przełotnemi de- 
szczami. Dość ciepła. Słabe, chwila» 
mi umiarkowane wiatry z kierunków 
zachodnich. 


Warszawa, Warecka Y. 


